
BHcnnik Muriązkowij
POLISH DAILY ZGODA

| Published Since 1908 
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL»

No. 117 Rok (Vol.) LXII * CHICAGO. ILL., PONIEDZIAŁEK, 18-GO MAJA (MAY), 1970 Telephone BRrunswick 8-8700 10c

NOWE UDERZENIE ALIANTÓW W KAMBODŻY

STAN POGODY
Dzisiaj pogoda bedzie przeważnie sło

neczna, a temperatura osiągnie 80 stopni. 
Wieczorem ochłodzi się i temperatura spa- 
dnie do 50 stopni. Wiatry południowe i 
południowo-zachodnie do 25 mil na go
dzinę.

Jutro częściowo słonecznie i możliwość 
burzy z piorunami.

Wschód słońca o 5:28; zachód o 8:06.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 18-go maja, — 

Feliksa i Bogdana.
Jutro wtorek, dnia 19-go maja, — 

Piotra, Celestyna i Mikołaja.
Pojutrze środa, dnia 20-go maja, — 

Bernardyna ,i Zuzanny.

Mayor Po Raz Drugi 
Skarży “Look” ■

San Francisco, (Calif. (TIPI) 
Mayor Joseph Alioto, zapowie- 
dżiał że wniesie poraź drugi 
sprawę do sądu przeciwko ty
godnikowi “Look”, domagając 
się odszkodowąnia w sumie 
S12.5 miliona, za zniesławienie 
jego dobrego imienia. Federal
na Ława Przysięgłych, mimo 
długogodzinnych debat nie mo
gła osiągnąć zgodnej decyzji 
co do werdyktu, w’obec tego 
sędzia zmuszony był rozwiązać 
Ławę i zezwolić mayorowi na 
wniesienie drugiej sprawy do 
sądu.

Artykuł zniesławiający may- 
ora Alioto, ukazał się we 
wrześniowym wydaniu tygod
nika “Look”. W nim autorzy 
Lance Brisson i Richard Carl
son, zarzucili mayorowj powią
zania ze światem podziemnym 
“Cosa Nostra”.

Kanada Nie Chce Dezerterów z U. S.

Z Dnia
Czas Ną Czystkę
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Walki
w Gabinecie
Premiera

Oszukana

28

Cham leży na 
Mekong, 50 mil 
wschód od stoli-

— PREZ. NIXON
— NIE MOŻE
— CZYNIĆ DOBRZE

konała się że zawiera ona blok 
betonowy.

Uniwersytety i kolegia ma
ja kłopoty finansowe. Napływ 
danin jest znacznie mniejszy, 
a stany nie mogą podnieść 
swoich subwencji bez zgody 
wyborców. Tvm czasem wy
datki wyższych uczelni wzra
stają co roku o około 16 pro
cent. Przyczyną jest inflacja, 
podwyżki płac wykładow
ców o 7 procent i w’ydatki 
związane ze wzrostem liczby 
studentów o około 9 procent, 
każdego roku.

Prez. Nixon “rozszerzył” 
wojnę wietnamską na Indo- 
chiny piszą i krzyczą z obu
rzeniem pięknoduchy. Wido
cznie nic im nie wiadomo, że 
w Laosie walki trwają rów
nie długo, jak w Wietnamie, 
a wojska Północnego Wiet
namu usadowiły się w Kam
bodży 5 lat temu, atakując z 
“sanktuariów” w tvm kraju 
wolaka Stanów Zjednoczo
nych w Południowym Wiet
namie. Gdv przyjazny ko
munistom ks. Sihanouk zo
stał pozbawiony władzy, a 
nowy rząd zażadał od Hanoi 
wycofania wojsk z Kambo
dży, oddziały komunistów, za
miast opuścić kraj, zaczęły 
rozszerzać swe “sanktuaria” i 
zaimować coraz większy ob
szar. Fakty dowodzą niezbi
cie, że wojnę rozszerzali ko
muniści, a nie prez. Nixon, 
który wycofał już przeszło sto 
tv'»»cy amerykańskich wojsk 
z Wietnamu. Ale o tym się 
nie pisze.

“Liberalna” sitwa przejęła 
całkowicie komuni styczne 
metody propagandowe i co
dziennie w prasie, radiu i te
lewizji uprawia pranie móz
gów społeczeństwa. Przy tej 
okazji publicyści i komenta
torzy ronią krokodyle łzy nad 
swoją “niedolą”. Jej źródłem 
jest prez. Nixon i wiceprez. 
Agnew, którzy “ograniczają” 
wolność 
zaufanie 
środków

Papirusowa 
Łódź Płynie 

Przez Atlantyk

Palenie i demolowanie bu
dynków, ciągłe demonstracje 
i strajki napewno nie zachę
cają bogatych do darowizn, a 
stanów do zwiększania sub
wencji. Ale według “liberal
nych” podżegaczy odpowie
dzialność za trudności finan
sowe uniwersytetów spada 
na prez. Nixona, który nazwał 

(Dokończenie na str. 2ej)

słowa i podważają 
społeczeństwa do 

masowego przekazu. 
* * ♦

towarzyszą ordynar-

Safi, Maroko. — (UPI) — 
Zbudowana z papirusu, czer
wona łódź, norweskiego leka
rza z Kon Tiki, Heyerdahla 
opuściła brzegi Afryki i skie
rowała się w stronę wysp Ka
naryjskich, celem przepłynię
cia Atlantyku. Jest to już 
druga próba przepłynięcia te
go typu łodzą Atlantyku przez 
norweskiego żeglarza,' który 
stał się sławnym, po przeby
ciu Pacyfiku na tratwie Kon- 
Tiki. Obecna 8-osobowa zało
ga RA-II, składa się z tych 
samych 8 żeglarzy różnych 
narodowości, którym rok te
mu nie udało się dobić do 
brzegów Ameryki. W jej 
składzie znajduje się również 
rosyjski lekarz o polskim na
zwisku, Sienkiewicz o którym 
swego czasu pisaliśmy obszer
niej na łamach “Naszego Ka
lejdoskopu”. Na pokładzie 
łodzi jest również i mała me
nażeria składająca się z kur, 
kaczki i małpki.

RA-II skierowała się na po
łudniowy zachód korzystając 
z passatów wiejących przez 
Atlantyk łukiem wygiętym na 
południe. W czasie pierwszej 
próby przepłynięcia Atlan
tyku, RA-I, w dniu 18 lipca 
ub.r., z poważnie uszkodzona 
przez sztormy, została opusz
czona przez żeglarzy, w pobli
ży wysp Barbados, 600 mil od 
meksykańskiego półw y s p u 
Jukatan, który stanowił cel 
podróży. Obecnie Heyerdahl 
spodziewa się, że osiągmie 
Jukatan w ciągu 70 dni.

Celem eskapady Norwega 
jest eksperymentalne udo
wodnienie, że Egipcjanie już 
na wiele wieków przed Ko
lumbem, przepływali Atlan
tyk na swych łodziach, budo
wanych z papirusu. Łączność 
kultur amerykańskiej z kon
tynentalną ’ jest celem badań 
naukowo - ekspery mental- 
nych norweskiego uczonego.

Żalom 
ne wymyślania pod adresem 
Prezydenta i Wiceprezydenta, 
co już samo zaprzecza zarzu
tom, że władze nakładają ha
mulce prasie i telewizji. Od 
kilku tygodni niektóre dzien
niki przepełnione są obelga
mi pod adresem odbydwu naj
wyższych dostojników pań
stwa. Porównuje się ich do 
Hitlera i żąda postawienia w 
stan oskarżenia. Mimo to, ża
den z publicystów lub komen
tatorów nie został aresztowa
ny, ani nie stracił pracy, a 
wielu zarabia więcej niż Pre
zydent. » • »

Od czasu uzyskania dowo
dów, które doprowadziły do 
skazania “intelektualisty” i 
“liberała” A. Hissa na kilka 
lat więzienia za szpiegostwo, 
Richard Nixon nie może czy
nić dobrze. Gdy w Kent, 
Ohio zginęło czworo studen
tów od kul Gwardii Narodo
wej, “liberalni” publicyści zło
żyli winę na prez. Nixona, 
choć nie ma on nic wspólnego 
z Gwardią Narodową, którą 
mobilizuje gubernator stanu.

W Sprawie Zapomóg 
Udzielanych 
Zbiegom

, Ottawa, Ont. Kanada (CT) 
, W gabinecie premiera kana

dyjskiego Pierre Trudeau po
wstał ostry podział i walki w 
sprawie dalszego dopuszcza
nia amerykańskich dezerte
rów i zbiegów przed służbą 
wojskową do Kanady.

Podobny podział istnieje i 
w opinii prasy kanadyjskiej. 
Najbardziej poczytny kolum- 
nisita kanadyjski Patrick Ni
cholson, piszący dla dzienni
ków syndykatu Thomsona, o- 
bejmującego niemal wszyst
kie większe miasta kanadyj
skie kwestionuje zbiórkę fun
duszy na zapomogi dla dezer
terów, wśród anty-wojennych 
grup w Kanadzie, nazywając 
akcę tę oszustwem. Nicholson 
twierdzi dalej, że na podsta
wie statystyki uzyskanej z 
biura imigracyjnego, liczba 
dezerterów i zbiegów amery
kańskich w Kanadzie jest 
wielce przesadzona. Nichol
son odrzuca twierdzenie ka
nadyjskich grup anty-wojen- 
nych, że większość funduszy 
zapomogowych dla dezerte
rów wpływa wprost od Ame
rykanów, za pośrednictwem 
pewnych kościołów w Sta
nach Zjednoczonych.
Podział w Gabinecie

Zaistniały ostry podział w 
gabinecie premiera kanadyj
skiego, został podany do wia
domości prasy za pośrednic
twem Richard Jacksona, re- 

(Dokończeme na str. 6-ej)

St. Louis, Mo. — (UPI) 
Marylin Richardson, lat 
została zatrzymana przez 
mężczyznę na ulicy, który 
chciał sprzedać jej nowy tele
wizor za sumę $50. Richard
son podała mężczyźnie adres 
swego domu i w krótkim cza
sie później mężczyzna dostar
czył do jej domu paczkę z na
pisem “RCA Color Televi
sion” za którą zapłaciła mu 
$50. Gdy otwarła paczkę prze- — a najwyższą, 112 stopni,

Zwycięstwa 
Wojsk 

Kambodży
Phnom Penh, Kambodża 

(UPI). — Wojska Kambodży 
odniosły jedno ze swych 
pierwszych zwycięstw nad 
komunistami, wypierając żoł
nierzy Viet-Kongu z miasta 
Kampong Cham i zdobywając 
leżące po drugiej stronie rze
ki Mekong miasto Tonie Bet. 
Właśnie z Tonie Bet, które 
od tygodnia znajdowało się 
w (rękach komunistów, nie
przyjaciel przeprowadził wy
pad na Kompong. Jak twier
dzi komunikat dowództwa 
wojsk rządowych Kambodży, 
Kompong nigdy nie został w 
pełni opanowany przez ko
munistów. Walki toczyły się 
wyłącznie na przedmieściach 
oraz na terenie Uniwersytetu. 
W niedzielę wojska rządowe 
próbowały usunąć komuni
stów z terenu Uniwersytetu, 
lecz samoloty wspierające, 
przez pomyłkę, zaatakowały 
własne oddziały, zabijając 9 
żołnierzy.

Kompong 
brzegu rzeki 
na północny 
cy kraju.

Mieszkańcy Kompong za
czynają, po napadzie komuni
stów', powracać do swych mie
szkań.

Temperatura
New York. (UPI) — Naj- 

j niższą temperaturę, 31 stopni 
zanotowano dzisiaj nad ra-, 
nem w Cut Bank, Montana, I .... I...............11O [
wczoraj po południu w Gila, 
Bend i Youngtown, Arizona. I

50% Popiera 
Stanowisko 

Nixona
Key Biscayne, Fla. (UPI) 

— Prezydent Nixon jest nie
zmiernie zadowolony z rezul
tatów ostatnio przeprowadzo
nej przez agencję “Gallupa” 
ankiety, wśród obywateli 
amerykańskich. Ankieta wy
kazała że 65 procent biorą- 
cych udział w tej ankiecie, 
wypowiedziało się pochlebnie 
o jego sumiennych staraniach 
w wypełnianiu swych obo
wiązków. W ankiecie tej 50 
procent poparło decyzję Nix
ona, wysłania, wojsk amery
kańskich do Kambodży.

Prezydent Nixon po czte
rech dniach spędzonych na 
Florydzie, zamierza dzisiaj 
wieczorem wrócić z rodziną 
do Washingtonu.

Nixon, znajdując się w obli
czu ostrej krytyki członków 
Kongresu, za wysłanie wojsk 
amerykańskich do Kambodży, 
ma nadzieję że zdoła zjedno
czyć Republikanów do odrzu
cenia wysuniętej przez sena
torów — John Sherman 
Cooper (R-Ky.) i Frank 
Church (D-Idaho) poprawki 
do ustawy budżetu zbrojenio
wego, która zabraniałaby uży
cia tych funduszy na utrzy
manie wojsk amerykańskich 
w Kambodży po dn. 30-go 
czerwca. Nixon uważa, że 
uchwalenie takiej poprawki, 
podważyłoby wielce jego wła
dze i odpowiedzialność jako 
naczelnego wodza wszystkich^ 
amerykańskich sił zbrojnych, 
w zapewnieniu bezpieczeń
stwa żołnierzom walczącym w 
Wietnamie. Administracja ma 
nadzieję, że sukces misji ame
rykańskiej w Kambodży, 
gdzie zdołano znieść “sanktu
aria” wojsk komunistycznych 
i zdobyć ogromne zapasy 
amunicji wroga, wpłynie na 
uciszenie opozycji, jak i skło
ni Hanoi do przystąpienia na 
serio do rozmów pokojowych.

Cyfry Mówią
Albany, N.Y. (N.Ś) — 

pierwszym kwartale b.r., o- 
płaty za przejazdy autostradą 
State Thruway zwiększyły 
się, w porównaniu z ideąty- 
cznyrń okresem w roku ubie
głym, o 17 procent i wynosiły 
$21,044.878.

Sen. Muskie 
Przoduje 

u Demokratów
Princeton, N.J. (UPI) — 

Sen. Edmund S. Muskie (D.- 
Maine) przoduje wśród wszy
stkich kandydatów demokra
tycznych na urząd prezyden
ta w 1972 roku — jak wyka
zują wyniki ostatnio przepro
wadzonej ankiety agencji 
Gallupa.

Sen. Muskie otrzymał 23 
procent głosów od uczestni
ków ankiety “Gallupa”, prze
prowadzonej w dn. 2-go i 3-go 
maja. Na drugim miejscu 
znalazł się sen. Edward M. 
Kennedy (Mass.), otrzymu
jąc 17 procent głosów, a na 
trzecim ' były wiceprezydent 
Hubert H. Humphrey, z 16 
procentami głosów. Kennedy 
stracił wielce na popularno
ści po tragicznym wypadku, 
w którym utonęła w lipcu ub. 
roku Mary Jo Kopechne, jak 
i po opinii wydanej przez sę
dziego James A. Boyle, który 
uznał w dn. 29-go kwietnia, 
że Kennedy częściowo ponosi 
winę za ten wypadek przez 
nieodpowiedzialną jazdę sa
mochodem.

Na czwartym miejscu zna
lazł się mayor miasta New 
Yorku John Lindsay, który 
otrzymał 10 procent głosów. 
Wśród dalszych faworytów 
znajdowali sie: — sen. Eu
gene J. McCarthy (Minn.), 
sen. George McGovern (So. 
Dak.), sen. Fred R. Harris 
Okla) i sen Harold E. Hughes 
(Iowa). W ankiecie wzięło u- 
dział 1,550 obywateli.

Pekin: Rosja, 
Kolos Ha 

Glinianych Nogach
Moskwa. — “Prawda” za

mieściła dziś obszerny arty
kuł, w sposób gwałtowny ata
kując czerwone Chiny. So
wiecki dziennik twierdzi, że 
Pekin wsoółzawodniczy z na
zistami II wojny światowej, 
nazywającymi Rosję kolosem 
na glinianych nogach. Jest to 
najbardziej mocny atak' so
wieckiej prasy na Pekin, od 
czasu rozpoczęcia chińsko-so- 
wieckich rozmów granicz
nych.

Agnew Nie 
Przestanie 
Krytykować
Washington. (UPI) — Wice

prezydent Spiro T. Agnew, 
zapowiedział w niedzielę na 
telewizji, że .“nie ma najr 
mniejszego zamiaru zaprze
stania swej ostrej krytyki 
radykałów i lewicowców, tak 
długo dopóki dzienniki na 
Wschodzie, nie złagodzą 
swych redakcyjnych artyku
łów.” Agnew także nie po
dziela opinii prasy wschod
niej, że ostatnie demonstracje 
anty-wojenne w wyższych 
uczelniach, stanowią baro
metr nastrojów Amerykanów 
w sprawie wysłania wojsk 
amerykańskich do Kambodży.

Mówiąc o demonstracji an- 
ty-wojennej jaka miała miej
sce w dn. 9-go maja w Wash
ingtonie, Agnew powiedział 
że “wielu studentów przybyło 
do Washingtonu urządzając 
sobie “wiosenną wycieczkę”, 
a tylko mała garstka uważała 
że bierze udział w naprawdę 
ważnym wydarzeniu. “Ci któ
rzy przemawiali do zebranych 
tłumów i których sfotografo
wano dla prasy i dla telewizji, 
to “ci sami starzy radykali 
których naród nasłuchał się 
już do znudzenia.”

Agnew w wywiadzie tele
wizyjnym udzielonym na pro
gramie “Profile” stwierdził 
dalej że objektem jego ostrej 
krytyki są właśnie te grupy 
które winny być oddzielone 
od reszty społeczeństwa, za 
“anty-społeczne zachowanie.” 
Zapytany czy uważa to za 
słuszne i srawiedliwe że gru
pa ta winna być odosobniona 
od reszty społeczeństwa, Ag
new odpowiedział tak: — “tak, 
podobnie^ jak oddzielamy od 
reszty społeczeństwa chorych 
na umyśle kryminalistów.”

Balaguer 
Wybrany

Santo Domingo (UPI). — 
Joaquim Balaguer, lat 63, zo
stał w niedzielę wybrany po
nownie prezydentem Repub
liki Dominikańskiej na drugi 
termin olbrzymią większością 
głosów. Poraź pierwszy w 
historii Republiki Domini
kańskiej, prawnie wybrany 
rząd został zastąpiony praw
nie wybranym rządem.

Balaguer otrzymał 655.705 
głosów,' gdy czterech jego 
oponentów otrzymało razem 
504,136 głosów. Juan Bosch, 
były prezydent Republiki 
Dominikańskiej, którego re
wolucyjna partia zbojkotowa
ła wybory, twierdził, że “wy
bory były oszustwem”. Bosch 
wezwał swych zwolenników 
do .wstrzymania się od głoso
wania, mimo że prawo naka
zuje, że każdy uprawniony 
obywatel musi obowiązkowo 
wziąć udział w wyborach. Re
zultat apelu Boscha był taki, 
że rzucono 250,000 głosów 
'mniej w tych wyborach, od 
(głosów oddanych w wyborach 
Iw dniu 1 czerwca 1966 r., 
gdy Balaguer ubiegał się po 
raz pierwszy o urząd prezy
denta.

Pion
Ofensywy
Zdobyta Główna 
Kwatera 
Komunistów
Sajgon, Wietnam Południo

wy. (UPI) — Nowa kolumna 
10,000 żołnierzy Południowe
go Wietnamu, wspierana 

l przez 300 czołgów oraz 200 
amerykańskich instruktorów, 
przekroczyła granicę Kam
bodży i uderzyła na jeszcze 
jedno sanktuarium komuni
styczne, mieszczące się na po
łudniu kraju. Obecnie jesz
cze tylko jedno centrum ko
munistyczne, kryjące się za 
granicą Kambodży, w pobliżu 
obozów wojskowych US w 
Due Łap i Bu Prong, nie zo
stało zaatakowane przez 
Aliantów. Znajduje się ono 
prawie bezpośrednio na pół
noc od Sajgonu. Nowa ofen
sywa Aliantów, na południu 
kraju, która zaczęła się w nie
dzielę, natrafiła tym razem 
na zaciekły opór nieprzyjacie
la. Uderzenie jest skierowane 
w kierunku Zatoki Syjam
skiej, której porty obecnie są 
zablokowane przez połączone 
flotylle US i Południowego 
Wietnamu.

W pierwszej fazie nowej 
ofensywy wojska Południo
wego Wietnamu osiągnęły, 
zajątą dotychczas przez ko
munistów, stolicę prowincji

(Dokończene na str. 6ej)

Podwójne 
Zwycięstwo?

Bliski Wschód (UPI).— Za
równo Izrael, jak i Egipt gło
szą swe zwycięstwa w cięż
kich walkach jakie miały 
miejsce w czasie ostatniego 
weekendu, nad Kanałem Su- 
eskim,

Izrael twierdzi, że w czasie 
pojedynku artyleryjskiego, 
który miał miejsce na prze
szło stu-milowej długości Ka
nału Sueskiego, zostały zni
szczone arabskie magazyny 
paliwa. Natomiast Egipt po- 
daje, że zniszczył jeden czołg 
izraelski ogniem artylerii, je
den samochód półciężarowy i 
dwa buldożery.

Egipt twierdzi, że odpędził 
atakujące izraelskie samoloty 
z których jeden zniszczył a 2 
uszkodził. Izrael podaje, że 
jego samoloty zniszczyły wie
le stanowisk arabskiej artyle
rii, powodując znacznie 
zmniejszenie jej siły ognia 
oraz izraelskich strat tym og
niem spowodowanych.

Sowiecki 
Rewanż Na 

U.S. Za Kubę
Londyn. (UPI) — Europej

skie źródła dyplomatyczne po
dają, że obecnie Sowiety we
zmą na Bliskim Wschodie re
wanż na U.S. za konieczność 
wycofania swych rakiet z Ku
by w 1962 roku. Wtedy to, na 
skutek zdecydowanego stano
wiska U. S., grożącego wojną, 
Sowiety musiały oficjalnie 
upokorzyć się i zabrać rakie
ty z Kuby. Obecnie US powa
żnie zaangażowane w Po
łudniowej Azji i nie będą 
chciały ryzykować możliwo
ści wojny, żądając ultimatum 
wycofania z Egiptu zarówno 
rakiet, jak i lotników sowiec
kich, latających nad Egiptem., 
w sowieckich samolotach.

Tym niemniej jednak — 
jak twierdzą wyżej wspom
niane źródła — istnieje moż
liwość konfliktu, gdyby iz
raelskie samoloty starły się z 
sowieckimi, osłaniającymi so- 

i wieckie bazy rakietowe nad 
Egiptem. W każdym razie do
tychczas sowieccy lotnicy u- 
nikają jakichkolwiek starć z 
izraelskim1 lotnictwem.

5
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W Imię Prawdy Historycznej
Washington (N.Ś.) — De

mokratyczny kongresman z 
New Yorku John J. Rooney 
przedłożył w komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezen
tantów wniosek rezolucji na
stępującej treści:

. Wobec faktu, że Wło
dzimierz Ulianow (znany też 
jako Włodzimierz Lenin) był 
założycielem sowieckiego re
żymu w Rosji i stał się więc 
inicjatorem najgorszego, 
znanego ludzkości, systemu 
terroru, udział w uroczysto
ściach dla uczczenia setnej 
rocznicy urodzin Włodzimie
rza Ulianowa (znanego też ja
ko Włodzimierz Lenin) agenci 
i funkcjonariusze ONZ, któ-

llu Ukończy 
Szkoły?

Superintendent Chic, szkół 
publicznych James Redmond 
ogłosił, iż w czerwcu ukończy 
w Chicago szkoły średnie i 
elementarne ogółem 57,578 
uczni. Z liczby tej szkoły śre
dnie ukończy 21,805 uczniów. 
Największą w Chicago klasą 
kończących szkołę średnią 
jest Masa w średniej szkole 
technicznej Lane, a mianowi
cie 982 uczni.

rych działalność finansowana 
jest w części przez amerykań
skich płatników podatków, 
stanowi działalność odstręcza
jącą dla milionów Ameryka
nów i w praktyce przyczynia 
się do propagowania leninow
skiego dogmatu o opanowaniu 
świata przez komunizm”.'

Wniosek kongresmana Roo- 
ney’a domaga się zatwierdze
nia tej rezolucji przez Izbę 
Reprezentantów, przy współ
udziale senatu.

Prof. Ordon 
Wykładowcą 

w Kolegium ZNP
Cambridge Springs, Pa. 

(KW) — Prof. Edmund Or
don, będzie wykładowcą na 
kursie letnim w Kolegium 
Związkowym, na którym wy
kładał będzie dramaturgię, 
prof. Ordon jest wiceprzewo
dniczącym Dept. Slawistyki 
przy uniw. Wayne State. 
Profesor Ordon urodził się w 
Stanach Zjednoczonych, a 
specjalne studia slawistyczne 
pobierał w Polce.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Z Działalności Koła Armii Krajowej
Koło byłych Żołnierzy Ar

mii Krajowej, Oddział w 
Cleveland, weźmie udział w 
uroczystości przeniesienia 
zwłok ŚP- gen. bryg. Antonie
go Chruściela, pseudonim 
“Monter”, z cmentarza Mt. 
Olivet w Washingtonie na 
Aleję Zasłużonych na cmen
tarzu w Amerykańskiej Czę
stochowie w Doylestown, Pa. 
Uroczystość rozpocznie się 
Mszą św. żałobną w sobotę, 
30 maja br., o godz. 12 w po
łudnie i zakończy się wspól
nym obiadem żołnierskim o 
godz. 2.30 po poł.

Następnego dnia, 31 maja, 
odbędzie się w Washingtonie

Komitet Wysłuchał 
Zaleceń Rodziców

Komitet Programu Szkol
nego przy Radzie Szkolnej w 
Cleveland spotkał się 7 maja 
br. w South High School Au
ditorium, w celu wysłuchania 
zaleceń rodziców w sprawie 
udoskonalenia programu 
szkolnego.

Prezeska PTA p. Madańska 
przewodniczyła. Kazimierz 
Bieleń, członek Komitetu 
Programu Szkolnego, odpo
wiadał na pytania publiczno
ści. Było wiele pytań i zale
ceń, ale najważniejszą sprawę 
podniosła komisarka Okręgu 
9-go ZNP i przewodnicząca 
Komitetu Kultury i Języka 
Polskiego przy wydziale sta
nowym KPA p. Marianna Go- 
łembiewska. która zasugero
wała włączenie języka pol
skiego do programu szkół 
clevelandzkich. Zalecenie ko- 
misarki Gołembiewskiej bę
dzie rozważone przez Komitet 
Programu Szkolnego.

Bal 3-go Okręgu 
Związku Śpiewaków
Okręg 3-ci Związku Śpie

waków Polskich w Ameryce 
urządza bal w sobotę, 23 ma
ja, w Domu Gminy 6 ZNP, 
7205 Fullerton ul. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Orkie
stra Jana Borkowskiego.

Komitet przygotowuje wie
le atrakcji. Dochód z balu 
przeznaczony jest na krze-

Zjazd Stow. B. Więźniów Po
litycznych, w czasie którego 
nastąpi przekazanie Ojcom 
Paulinom urny z prochami 
tych, którzy zginęli w nie
mieckich obozach koncentra
cyjnych.

Osoby, które nie należą do 
Koła AK lub do Stowarzysze
nia B. Więźniów Politycz
nych, a są zainteresowane w 
wyjeździe do Doylestown na 
te uroczystości, proszone są 
o skontaktowanie się z kol. 
Jerzym Radzymińskim, teł. 
(Area Code 216) 641-3500, lub 
z kol. Zbigniewem Ołtarzew
skim, tel. (216) 883-0899, ce
lem uzyskania bliższych in
formacji oraz ewentualnego 
zarezerwowania motelu, co ze 
względu na przewidywany 
duży zjazd uczestników może 
być później utrudnione.

Instant Crochet!
7387

/tetc(W
,Wj:f

•ww' 1
\

Pretty togethre or apart — whip 
up this twosome now!

INSTANT outfit for summer 
and school! Crochet shell stitch 
skirt and long, lacy vest of knit
ting worsted or fluffy synthetic. 
Pattern 7387: sizes 2-12 included.

wienie pieśni polskiej w Ame
ryce. Wszyscy serdecznie pro
szeni są o poparcie.

Przew. Komitetu Balu — 
Kazimierz Kaczmarski, sekr. 
Waleria Żbikowska.

EUGENIA i JERZY , 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

’ Ząłożony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland. Ohio
Środa i Piątek. 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30—11:30 rano

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat
tern tor Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle
craft Dept., Box 163. Old Chelsea 
Station, New York. N Y 10011. 
Print Name, Address, Zip. Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Ouilt, embroider, weave. 
Toys, gifts: Send 50c.

NEW! Co: plete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions, 
pillows, baby gifts, more1 $1.00

“50 Instant Gifts" Book. 50c 
■ “16 Jiffy Rugs” to knit, crochet 
weave, sew. hook 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns 50c
ł Museum Quilt Book 3 — pat- 
! terns for 12 superb ^quilts 50c

Book 3 “Quilts for Today’s Liv 
ing.” 15 patterns. 50c.

■■

ZADOWOLENI Z WYPADU. — Izraelscy żołnierze wyglądają na zadowolonych po 
udanym wypadzie na bazy partyzantów arabskich w Libanie. Jeden z nich trzyma 
zdjęcie egipskiego prezydenta Gamala Abdela Nasfcera, znalezione podczas najazdu.

Z DniaProchy Gen. Sosnkowskiego 
Spoczęły w Montmorency

a Jedno- 
bibliote- 
kieszeni

Nowy Kieszonkowy 
SŁOWNIK

HASEŁ 
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polska wy
mowę.
ROZMIAR: długość 5% cala 

szerokość 2>/a o. 
grubość % cala 

Trwała oprawa z plastiku.

Cena 4
(wraz z przesyłka)

Zamówienia nalety Kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 N Milwaukee Avenue
Chicago. Ul. 60622

(Uwaga — za zaliczeniem 
nocztowym, C. O. D książek 
nie wysyłamy)

$40,000 Za Obraz 
Churchilla

New York (UPI)—Zamożny 
Teksańczyk, zapłacił $40,000 
za obraz namalowany przez 
sir Winston Churchilla, na 
licytacji obrazów w Nowym 
Yorku. Obraz namalowany 
przez byłego premiera Anglii, 
rozmiaru 24x29 cali, zatytu
łowany “The Harbor at Can
nes” przedstawia statki ry
backie i był namalowany 
przez Churchilla w latach 
1930-ych. Obraz został sprze
dany za pośrednictwem 

j Parke-Bernet Galleries, przez 
t: i córkę Churchilla, Lady Aud- 
’• I ley.

ma Mickiewicza i prochy jego 
pozostawały w Montmorency 
przez 34 lata. Są tu prochy 
gene r a ł ó w : Dembińskiego, 
Giedroycia, Zamoyskiego, By- 
strzanowskiego, Breańskiego; 
historycy: Karol Sienkiewicz, 
Franciszek Duchiński, Stani
sław Barzykowski, Feliks 
Wrotnowski; literaci: Kacz
kowski i Chodźko; poeci: Oli- 
zarowski, Cyprian Norwid; 
artyści: Sowiński, Oleszczyń- 
ski, Godebski, a obok nich 
Delfina Potocka, Klaudia Po
tocka, Seweryna Duchińska 
i tyle, tyle innych. Po wojnie 
pochowano na tym cmenta
rzu gen. Gąsiorowskiego, o- 
statniego szefa sztabu marsz. 
Piłsudskiego, oraz dwóch ko
lejnych dyrektorów Bibliote
ki Polskiej Franciszka Puła
skiego i Czesława Chowańca.

Rokrocznie, z woli jego za
łożycieli, Towarzystwo Histo
ryczno-Literackie, którego po
czątki sięgają 1832 roku urzą
dza do Montmorency między 
21 maja a 15 czerwca trady
cyjną pielgrzymkę i po uro
czystym nabożeństwie w miej
scowym kościele parafialnym 
jej uczestnicy ze sztandarami 
idą pochodem przez miasto 
na ten cmentarz, by złożyć 
hołd tym. którzy za życia oj
czyźnie służyli a po śmierci 
swymi prochami cmentarz 
Montmorency na skrawek zie
mi polskiej zamienili.

Dziś do ich orszaku dołą
czył jeden z najzasłużeńszych 
synów Ojczyzny w naszej epo
ce — eenerał Kazimierz Sosn- 
kowski.

wił ks. infułat Kazimierz 
Kwaśny, rektor Polskiej Mi
sji Katolickiej w Paryżu i b., 
żołnierz Legionów, w towa-1 
rzystwie ks. prałata Zbignie
wa Bernackiego, wicerektora | 
Misji. Nie było żadnvch prze-! 
mówięń. Na małei urnie (gen. 
Sosnkowski kazał się soopie- 
lić, by ułatwić transnort nro- 
chów do Paryża i kiedyś w' 
przyszłości do Polski) łożono | 
kwiatu nd Fe^racii Świato- j 
wej SPK, od Ułanów Łubel- ■ 
skich (gen. ^osnkow’ki bvł' 
szefem 7 Pułku Ułanów), od ' 
wdowv z rodzina i kilka wia- | 
zek od przyjaciół. Następnie 
urnę zamurowano grobie j 
Towarzystwa Hist.-Lit. i i 
wewnątrz grobu na płycie, r 
pod którą się znajduje, umie
szczono ' marmurową tablicę 
identyfikacyjną z napisem: I 
“Urna z nroebami ś.o.‘ gene-| 
rała broni Kazimierza Sosn-I 
kowskiego (1885-1969) złożo-1 
na tu 4 kwietnia 1970 roku ; 
nrzez ^anią Jadwigę Sosn- 
kowską”.
Z Dziejów Montmorency

Pierwszy na cmentarzu 
Montmorency snoczał Julian 
Ursyn Niemcewicz w 1841 r.. 
w rok po nim gen. Karol 
Kniaziew'cz i od tej chwili j 
ten kawałek ziemi francusk;ej j 
stał się mieiscem spoczvnku 
dla wielu Polaków i liczba 

rosła z roku na rok W | 
1856 roku pochowano tu Ada-;

Angielsko-Polski
Cienki Jak brzytwa 
cześnie zasobny jak 
ka — wygodny do 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000

Londyn (UPI) — W grobie 
Towarzystwa Historyczno-Li
terackiego na cmentarzu Les 
Champeaux w Montmorency 
pod Paryżem złożona została 
urna z prochami ś.p. generała 
broni Kazimierza Sosnkow
skiego, który zmarł ubiegłej 
jesieni w Arundel (Quebec) 
w Kanadzie. W myśl ostatniej 
woli zmarłego jego prochy 
pozostaną na tym historycz
nym polskim cmentarzu do 
czasu, gdy będą mogły być 
pochowane w grobie rodzin
nym w Zakopanem w wolnej 
i niepodległej Polsce.

Urnę z prochami przywio
zła żona zmarłego, pani Jad
wiga Sosnkowska, samolotem 
z Montrealu do Paryża 4go 
kwietnia o godzinie 9 rano. 
Na lotnisku Orły oczekiwał 
ją major armii francuskiej 
Chaumet, szef gabinetu do
wódcy wojskowego Paryża 
gen. de Vitasse, w towarzy
stwie wiceprezesa Rady To
warzystwa Historyczno - Lite
rackiego i prezesa SPK we 
Francji płk. Mariana Czar
neckiego. Wprost z samolotu 
p. Sosnkowśką przewieziono 
do salonu honorowego lotni
ska, z pominięciem kontroli 
celnej i paszportowej — przy
jęto ją więc jako.wysokiego 
gościa. Gen. Sosnkowski po
siadał najwyższą klasę orderu 
Legii Honorowej i dekorował 
go w 1921 roku marsz. Foch, 
z tego więc względu i ze 
względu na to, że w czasie j 
ostatniej wojny był przez ne-, 
wien czas Naczelnym Wo
dzem Polskich Sił Zbrojnych 
władze francuskie były goto
we oddać hołd jego prochom 
z większymi honorami, ale 
Generał przed śmiercią wy
raził życzenie, by jego po
grzeb odbył się w jak najbar
dziej skromnych ramach, je
dynie przy udziale kilku naj
bliższych osób z rodziny i z 
grona przyjaciół. Pani Sosn
kowska prosiła więc, by tę i 
wolę uszanowano.

Z lotniska mjr Chaumet 
przewiózł panią Sosnkowską 
z urną do Montmorency, gdzie 
mimo bardzo złej pogody, tru
dnej komunikacji i zawiado
mienia tylko kilku osób o da
cie przybycia prochów, zebra
ło się ponad dwadzieścia 
osób, w tym zastępca amery
kańskiego attache wciskowe
go z żona. którv iakrś dro"ą 
dowiedział sie o tym fakcie. 
Przvbvl, bv w 'im’eniu amii 
amervkań?kiei o d d a ć hołd 
pamięci Naczelnego Wodza . .. .
sprzymierzonych w czasie! Opierajcie ljCn,^ 
woiny sił zbrojnych. Którzy Ogłaszają Się

Modły nad grobem odpra- w [)zien Związkowym Ł I r- •*-> -Fi » t 4- Łc n'll lA-i i mi'T

Polsko-Angielski

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
studentów “bums” (po polsku 
znaczy włóczęga, łazik lub 
batiar) i zraził część społe
czeństwa do wyższych uczel
ni. Nie widok płonących bu
dynków i zdemolowanych 
sal, lecz słowa prez. Nixona 
zraziły społeczeństwo!

* ♦ *

Prez. Nixon wyraźnie pod
kreślił, że miał na myśli pod
palaczy i wandali, dodając, że 
słowo “bum” jest wobec nich 
zbyt łagodnym określeniem 
(słusznie). Mimo to, część 
prasy ciągle oburza się na 
Prezydenta, zarzucając mu, 
że “obraził” idealistyczną 1 
inteligetną młodzież”. Fakty 
są bez znaczenia. Cel uświęca 
środki.

c ♦ ♦

Zdumiewa i przeraża po
stawa wielu publicystów pra
sowych i telewizyjnych. Wi
docznie wyznają oni zasadę, 
że krvtvkowac to my, ale n»e 
nas. Wolność słowa uważają 
za wyłącznie swój przywilej. 
Im wolno krytykować i ob
rzucać obelgami każdego, od
radzać od czci i wiary nawet 

; Prezydenta Państwa, ale 
1 niech Prezydent lub Wice- 
! prezydent odważy się wy
tknąć im kłamstwo lub przed
stawianie jednej strony me
dalu i celowe ukrywanie dru
giej — popełnia zbrodnię i 
idzie śladami Hitlera. Wyda- 
je mi się, że Prezydent i Wi
ceprezydent mają również 
prawo do korzystania z wol
ności słowa.

Scarf News
PRINTED PATTERN

4694
SIZES 
7-15

Scarf if for summer — capture 
an uninhibited burst of color be
neath the widened tab of this 
sleek skim. Simple lines rise to 
a beautiful top.

Printed Pattern 4G94: NEW 
Jr. Miss Sizes 7, 9, 11. 13, 15. Size 
11 (bust 33%) takes 1% yds. 
60-in.; scarf % yd. 39-in.

SEVENTY-FIVE CENTS - for 
aach pattern, add 25 cents for 
each Pattern for Air Mai) and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 

I York, N. Y 10011 Print NAME, 
I ADDRESS, with ZIP. SIZE aqd 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING SUM
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 

j modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK wardrobe 

i planning secrets, flattery, acces- 
jsory tips. $1.00.

/. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
11------- (Ciąg dalszy)

Chorą ją nie znalazłem, ale zdrową się nazwać nie 
godziło, bo z takiego niepokoju w całym ciele ludzkim sro
gie nieporządki powstać mogą i śmierć nawet sprowadzić,

Ani tu moje leki aptekarskie mogły być skuteczne. 
Rzekłem więc, aby w sobie spokój starała się utrzymać i do
brą myśl, rozrywki szukała, muzyki zaniechała. Ziółko też 
usypiające i uspakające przysłać obiecałem.

— Łacno odkryć przyczynę tej choroby — przerwał 
pan Boner. — We dworze już wiedzą wszyscy, bo i stara 
królowa języka nie umie utrzymać nigdy, że młody król 
się żeni. Stąd kochanicy troska sroga, bo że była i jest 
Augustową miłośnicą, o tym na dworze nie wątpi nikt. Kró
lowa stara obsypuje ją łaskami, a przez nią syna przy sobie 
trzyma i zachować go się spodziewa, z

— Niewątpliwa, iż .plan taki jest osnuty — przerwał 
Maciejowski; — łacno go i podpatrzeć i odgadnąć, aliści nie 
wiem, czy równie będzie lekko przywieść go do skutku.

Zamilkli wszyscy.
— Na to królowa stara wcześnie obmyśla sposoby —• 

odezwał się Górka — czasu ma dosyć. Rozsiewają już wieści, 
że przyszła żona chorobę jakąś wiezie z sobą, nie dlaczego 
innego, aby tylko do niej zrazili. Będzie to dobry powód, 
aby oddalić Augusta, którego Dżemma pocieszać nię za
niedba...

Westchnął biskup Samuel, ale wtym marszałek dworu 
otworzył drzwi jadalni i oznajmił, że wieczerza była po
daną, i jakby dla niej wszedł też, śmiejąc się, brat biskupa, 
a wszyscy razem, oprócz Strusia, który za chleb wieczorny 
podziękował, ruszyli do sali sąsiedniej.

Zdawna dwór biskupi krakowski, choć na nim siedział 
Oleśnicki i kardynał Jagiellończyk, takiego przepychu 
i świetności nie zaznał, jaki pod ten czas za Gamrata.

Stara to i udowodniona prawda jest, iż ten, co od 
kolebki nawykł do dobrego bytu, do dostatków, mniej do 
chlubienia się nim jest pochopny. O Gamracie mówiono, że 
w łapciach przyszedł z Podgórza, tak, jak o Ciołku, że był 
synem karczmarza czy szewca, a oba oni bez wielkich 
zbytków obejść się nie mogli.

Nadworne straże, liczni komornicy, służba, aż do naj
mniejszego pachołka, jeżeli nie na fcodzień, to na uroczy
stości towarzyszyli Gamratowi w takich strojach, zbrojach 
i przyborach, iż gasili barwą swą i rynsztunkiem poczty 
domów najmożniejszych.

Prawda, iż arcybiskupstwo razem gnieźnieńskie i bi
skupstwo krakowskie dzierżąc, dwa książęce beneficja, mógł 
Gamrat starczyć na przepych książęcy i sprostać choćby 
Tarnowskiemu, Górkom, Zebrzydowskim i najmajętniej- 
szym magnatom.

Gdy u innych wspaniałość z wytwornym smakiem po
łączoną była, Gamrat się szczególniej w tym kochał, co 
oczy pospólstwa zachwycało i połyskiem je pociągało. Więc 
od złotych bramować biły barwy, kapy na konie, złotem 
i szkarłatem świeciły kolebki, i liczba pocztów dostojności 
odpowiadała. Dwór jego więcej wyglądał na orszak świec
kiego pana, niż na drużynę duchownego, ale i on sam też, 
mimo najwyższego dostojeństwa w hierarchii kościelnej, 
o kapłańską mniej stał powagę.

Panem przede wszystkim chciał być, przeto i dobro
czynnym bywał po pańsku, bo gdy w podróż się puszczał 
po dobrach swych, szły za nim wozy odzieżą i chlebem dla 
ubogich naładowane. Sypał tak hojnie, jak mu zbierać 
było łatwo.

Nie poskąpiła natura szczęśliwemu dziecku wyposaże
nia, dając mu oblicze piękne, choć się ono już w tych leciech 
jego znacznie było rozlało i rysy zgrubiały; postawę przy 
tym miał wspaniałą, wzrost i tuszę pańską. Z oczów tryskał 
rozum i przebiegłość, jako też umysłu był prędkiego i od
gadywał łatwo to nawet, czego się nigdy nie uczył.

Nie miał nigdy głębokiej nauki Maciejowskich i To
mickich, ale dowcip żywy i giętki, słowo łatwe i rodzaj 
wymowy bujny a kwiecisty, który stał za mądrość.

Z ludźmi, których sobie pozyskać chciał, był tak miłym, 
a tak się szczerym zdawał, choć nim nie był, że za serce 
łatwo chwytał. W środkach wcale nie przebierał, i życiu 
jego jawnie wiele zarzucić było można, lecz to nie dbał. 
Namiętności swych- poskromić nie umiejąc, gdyby nawet 
cnotliwego udawał' nikogoby nie oszukał.

Gdy z jednej strony niepodobna było uniewinnić jego 
obyczajów,- miał jednak ten srom jakiś w sobie, że za nie 
płacić usiłował czyny głośnymi. Sypał pełną garścią na ubo
gich, szczególniej tam, gdzie nietylko lewica, ale tysiące 
oczów z prawej i lewej strony widzieć to mogło. Młodzieży 
do nauki pomagał chętnie, grosza na to nie żałując, dla 
przyjaciół hojnym był, a im głośniej mógł to sprawić, tym 
ochotniej robił.

Ale tak samo, jak się z dobrym chwalił, tak złego nie 
ukrywał, i miłośnica jego z Sobockich Dzierzgowska, a jej 
rodzina, niemal na dworcu arcybiskupim zamieszkiwała. 
Wizerunek pięknej pani wisiał w pokoju na ścianie, a gdy 
się arcybiskup w podróż puszczał, szła za nim kolebka tej, 
którą żoną arcybiskupią publicznie zwano.

Ona się też nie sromała być ulubienicą Gamratową, 
a ośmielać ją musiało to, że na pokojach u królowej Bony 
wizerunek jej także włoskiego pędzla widzieli wszyscy i sta
ra pani mówiła o miłości' arcybiskupa dla niej, jako o rze
czy godziwej i uprawnionej.

Zżymało się na to duchowieństwo, bo od Pawła z Prze- 
■ mankowa zgorszenia podobnego na stolicy krakowskiej ni® 
widziano. Rozwięzłe życie wiódł kardynał Jagiellończyk, 

I ale osłaniano je przecie, aby w oczy nie biło. Gamrat się 
! z niego prawie chlubił, a zwano to z przekąsem “włoskim 
i obyczajem”.

Pospolicie, gdy królowa stara na zamku krakowskim 
mieszkała, Gamrat jej nieustannie bywał potrzebnym. Obejść 
się bez niego nie umiała, i do rady i do wykonania służyć 
musiał, więc znaczniejszą część dnia spędzał na Wawelu 
i późno powracał.

Ale rzadki dzień się obszedł potem bez nocnej biesiady, 
bo biskup i jeść dobrze, i pić lepiej jeszcze lubił, a gdy 
jadł lub pił, pig^y sąm nie siadł do stołu, otaczając się to
warzystwem wesołym ludzi, coby go zabawiać mogli i dobrej 
myśli przyczynić.

Przy owych tedy sławnych Gamratowych wieczerzach, 
które letnich dni trwały nieraz do poranku, brano na zęby 
wszystkich, co do obozu królowej nie należeli, a słowo 
grube i żart plugawy nie były nowiną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika z Marianowa
Podziękowanie

Ks. Władysław Mischke, C. M. 
F., Klarysta składa serdeczne po
dziękowanie wszystkim naszym 
parafianom Marianowa, którzy 
złożyli hojne ofiary na misje ich 
zakonu.
Na Katolicką Dobroczynność

Ks. probe»cz Stanisław Maj- 
kut, C.R. składa serdeczne “Bóg 
Zapłać” wszystkim, którzy złożyli 
ubiegłej niedzieli ofiary na Ka
tolicką Dobroczynność w naszej 
Archidiecezji. Ofiary zebrane w 
sumie: $447.00 wysłane były do 
głównego biura diecezji.

Zabawa Towarzyska
Staraniem Klubu Matek przy 

szkole parafialnej (Mother Club) 
— odbędzie się zabawa towarzy
ska (Darto) w przyszłą niedzielę, 
24 maja, o godz. 2:30 popołudniu, 
na dużej sali parafialnej. Będzie 
dużo niespodzianek i piękne pre
mie. Czysty dochód na potrzeby 
szkoły parafialnej.
Pogrzeby

Ostatnio przenieśli się do wie
czności: śp. Józef Ochocki, Ma-

Wicepr. Prochot 
w Radio WOPA 

18;go Maja
Wiceprezes Krajowy ZNP, 

Franciszek Prochot wystąpi 
w poniedziałek, dnia 20 maja 
na radio WOPA, wygłaszając 
przemówienie dotyczące 90 - 
letniej działalności Związku 
Narodowego Polskiego.

Program dotyczący działal
ności ZNP nadawany jest 
pod kierownictwem technicz
nym komentatora Pol. Radia 
dr Włodzimierza Sikory i jest 
podawany w każdy poniedzia
łek. Program zaś dr Sikory 
nadawany jest od poniedział
ku do piątku, począwszy od 
godz. 7 -wieczorem. — Stacja 
WOPA jest na podziałce 1490 
kilocykli.

nanna Gawin, śp. Norbert Pabich 
i George Turner.
Wycieczka

Doroczna wycieczka dzieci 
szkolnych odbędzie się w środę, 
3 czerwca. Członkinie Klubu Ma
tek i nauczycielki towarzyszyć 
będą dzieciom w wycieczce.

Chrzty
Chrzest św. otrzymali ostatnio: 

— Bridget Joyce Napiórkowski; 
Mark Gronowski, Constance Ma
rie Prokop. Tamya Marie Zade- 
cki, Stefan Stanisław Kozera.
Wyróżnienie

Iris Rempala, otrzymała Scho
larship do Uniwersytetu Loyola 
i wybrana była: “Valedictorian” 
swej klasy graduacyjnej Średniej 
Szkoły Josephinum.

Także Teresa Kokocińska otrzy
mała Scholarship na Uniwersytet 
Chicago i wybrana była: ‘Saluted 
Veledictorian” szkoły graduacyj
nej Średniej Szkoły Josephinum. 
Parafia Marianowska szczyci się 
ze swych parafian i poprzednich 
uczennic szkoły Marianowskiej.
Karnawał Parafialny

Doroczny Karnawał parafialny 
odbędzie się n gruntach parafial
nych od 18 do 30 czerwca. Czysty 
dochód na konieczne ulepszenia 
budynków parafialnych. Głów
nym kierownikiem Karnawału 
będzie ks. Hieronim Andracki, 
C. R.
Wycieczka do Europy

Pod przewodnictwem ks. Ed
munda Bujalskiego, C.R. — od
będzie się wycieczka do Londy
nu, Holandii, Polski, Rzymu i 
w końcu do Szwajcarii. Uczestni
cy będą mieli do woli, albo wy
brać na turę objazdową szlakiem 
polskich stolic, lub też mają do 
wyboru odwiedzenie swoich ro
dzin.

Udział w Pielgrzymce otwarty 
jest dla wszystkich bez zastrze
żeń i bez zależności do jakiejkol
wiek należy organizacji lub para
fii. Po bliższe informacje należy 
telefonować na Marianowo: BR- 
8-2644 — lub do biura podróży 
276-2100.

Zebranie Alliance 
Society, Gr. 2475 ZNP

Alliance Society Grupa 
2475 ZNP — odbędzie swoje 
posiedzenie w środę, 20 maja, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń p. Słowika, przy 
Milwaukee i Belmont Ave. 
Ponieważ mamy ważne spra
wy do załatwienia na tym po
siedzeniu, uprasza się człon
ków Grupy o liczne przyby
cie. — Karol Bojkowski, pre
zes; Jan Wróblewski, sekre
tarz prot.

Zabawa Towarzyska 
Stow. Seminarium

Ks. Antoni Balczun, kapelan 
Stowarzyszenia Pomocniczego Pań 
przy Alumnacie Seminarium Pol
skiego w Orchard Lake, Mich., 
Oddział na stan Indiana, wraz z 
zarządem zaprasza wszystkie 
członkinie i całą Polonię na Rocz
ną Zabawę Oddziału, która dbę- 
dzie się we wtorek, dnia 19 maja, 
o godz. 7 wieczorem w sali para
fialnej św. Kazimierza, mieszczą
cej się przy ulicach Johnson i 
Huehn w Hammond, Ind., gdżie 
proboszczem jest nasz kapelan. 
Cały dochód na rzecz Semina
rium. Prezeska Oddziału p. A. 
Zych wraz z przewodniczącą p. 
Zofią Lewandowską i jej Komi
tetem przygotowują wiele nie
spodzianek, aby wszystkich zado- 
wolnić.

Za Zarząd—Ewa Kwaśny, sekr.

Zebranie Komitetu 
Imigracyjnego

Polsko Amerykański Komi
tet Imigracyjny i Opieki Spo
łecznej w Chic. zawiadamia, 
iż we wtorek 19-go maja o 
godz. 7 po południu, odbędzie 
się ważne zebranie pnr. 1514 
W. Division ul., przy N. Mil
waukee Ave.

Obecność członków na ze
braniu obowiąkowa. Prezes 
ks. K. Czaplicki, C.S.C., sekre
tarz wykonawczy, Wanda 
Harcaj.

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

— odbędzie się we wtorek, 
19 maja, w sali Domu Pol
skiego, pnr. 11937 S. Michi
gan Ave., o godz. 8-ej wieczo
rem. Delegacja jest proszona 
o przybycie. Mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia 
między innymi sprawa roz
woju, wycieczka do Obozu 
Młodzieżowego, oraz inne wa
żne sprawy. — F. Kabat, pre
zes; F. Jendryaszek, sekr.

17 Zjazd SWAP 
we Philadelphia
Philadelphia. Pa. (KW) — 

Siedemnasty Walny Zjazd 
Stow. Weteranów Armii Pol
skiej i Korpusów Pomocni
czych Pań, będzie miał miej
sce w dniach 30, 31go maja i 
Igo czerwca, we Filadelfii, w 
hotelu Benjamin Franklin, 
przy Chestnut i Nine St.

Bankiet zjazdowy odbędzie 
się w niedzielę, 31 maja o go
dzinie 5:30 wieczorem, w sali 
balowej hotelu Franklin. Ko
mendantem naczelnym SWA- 
P’u jest p. Jan Dec, a preze
ską Korpuów Pomocniczych 

 p. Teresa Rak.
Otwarcie zjazdu nastąpi w 

sobotę, 30 maja, o godz. 9:15 
rano. Po złożeniu wieńca pod 
Dzwonem Wolności w sali 
Niepodległości i złożeniu hoł
du żołnierzom polskim pomor
dowanym w Katyniu, otwar
cie drugiej sesji odbędzie się 
o godz. 2ej popołudniu, a wie
czorem bal weterański na Po
lance PI. 12ej. W niedzielę, 
31 maja, odprawiona bedzie 
msza św. w kościele św. Woj
ciecha, pnr. 2635 Allegheny 
Ave., w południe obiad żoł
nierski, a otwarcie niedziel
nej sesji o godz. 1:30 popołu
dniu. Wieczorem bankiet zja
zdowy, a dokończenie zjazdu 
w poniedziałek, od godz. 8:45 
rano.

B. Markowski 
Na Czele 

Wydz. Biblioteki 
o.- ćc-go 20a

Detroit, Michigan. (PAJ) 
— Benedykt Markowski, au
tor, poeta, dramaturg, wykła
dowca i biliotekarz, został po
wołany na kierownika Wy
działu Języków Obcych w głó
wnym gmachu biblioteki 
mi“’skiAj Detroit.

Wydział posiada 53,000 
książek w obcych jeżykach, 
około 125 różnych gazet, ty
godników, wydawnictw i bio- 
gr°f:i s’swnvch m°żów. Naj
większą kolekcję, sta n o w i ą 
książki w języku nolskim w 
Hczhi° 9.000 dzieł. Jest to tym 

znamiennym — że 
książki te cies’n sie wHką 
noczvtnościa wśród osób ko- 
’•zystaiaeveh z usług bibliote
ki miejskiej.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier
wszy poniedziałek miesiąca w no
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51 sza ul., gdzie właścicie
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st., druga nie
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

Ważne Dla Grup i Gmin ZNP
W sprawach wyjazdu na uro

czystości Jubileuszowe 90-lecia 
i udziału w tych uroczystościach, 
zgłoszenia prosimy kierować do 
p. Florentyny Wiatrowskiej, 3916 
W. 67th Place, tel.: 582-4274. — 
Zgłoszenia przyjmowane będą 
tylko do 31-go maja, — po tej da
cie zgłoszenia nie będą przyjmo
wane. A więc o ile jakaś Gmina 
lub Grupa ma zamiar wysłać mło
dzież na ten uroczysty Zjazd, — załatwienia.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się ‘już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym orogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60022
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo
wiązuje się płacić chłopcu regularnie. . i

i
Numer ctomu  Nazwa ulicy  Piętro  J 

■ 
■ 

Numer Telefonu ........................................................................................  i■ ■
Miasto „..._  Zone  Stan ................... J

i
Podpis zamawiającego _....„................  ■

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal
dem, Gr. 1192 ZNP w każda 3-cią 
niedzielę o godz. 2ej po poł. w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51st uL

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sąli Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz. 
1:30 po poł. w sali Sherman Park.

niech zaraz porozumie się z panią 
Wiatrowską, Dyrektorką Zarzą-du 
Centralnego Z.N.P.
Dla Delegacji do Okr. 7 L. M.

Regularne posiedzenie Okr. 7 
Ligi Morskiej odbędzie się we 
wtorek, 19-go maja, w sali Co
lumbia, 1700 W. 48-ma ul., o godz. 
8-ej wieczorem. Zarząd prosi de
legację o liczne przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do omówienia i

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym

Będą ważne sprawy 
a wśród nich wybór 
urzędniczek na rok

Jo-
ze
na

M. Dumański, Prezes
B. Leśniak, Przewodnicząca 
W. Allelujka, Sekretarka.

W niedzielę, 19 kwietnia, odby
ła się tradycyjna Święconka po
łączona z wyborem Matki na rok 
1970 Gminy 2-ej ZNP. Duża sala 
parafii św. Wojćiecha przy 17-ej i 
Paulina, gdzie proboszczem jest 
ks. R. Barendt, mimo ulewnego 
deszczu, wypełniła się po brzegi 
bracią związkową.

Prezes Gminy, Michał Dumań
ski, poprosił gości do stołów, któ
re były przystrojone kwiatąmi, 
prosząc ks. prob. R. Barendt o pd- 
mówienie modlitwy i poświęcenie 
baranka oraz potraw wyłożonych 
na głównym stole. Po poświęce
niu, prezes Dumański odśpiewał 
pieśń wielkanocną przy akompa
niamencie zęsp. Józefa Paterki.

Po obiedzie rozpoczęto krótki 
program, który zagaiła sekr. Gmi
ny Wanda Allelujka, powołując na 
przewodniczącą programu wice
prezeskę Gminy Bronisławę Leś
niak, która powitała gości.

Na pierwszą mówczynię powo
łano Krajową Wiceprezeskę ZNP 
p. Irenę Wallace, która złożyła 
życzenia w imieniu Zarządu Cen
tralnego Z.N.P., gratulując urzęd
nikom Gminy 2-ej podtrzymywa
nia pięknych tradycji wielkanoc
nych oraz przypomniała, że kwie
cień jest miesiącem konkursu wer
bunkowego na cześć prezesa ZNP 
mec. Alojzego Mozewskiego, ape
lując przy tym, by każdy członek 
ZNP postarał się zapisać przynaj
mniej jednego, nowego kandydata 
na członka ZNP. Po przemówie
niu Wiceprezeska Wallace musiała 
nas opuścić z powodu kilku in
nych zabaw związkowych, na któ
re była poproszona. Przemówienie 
je nagrodzono burzą oklasków.

Z powodu nieobecności Matki 
1969 r., Marii Zator, upominek 
wręczono mężowi, Tomaszowi Za
tor.

Klub Matek Szkoły 
Średniej Webera 

— Zebranie przez panią Wisłę, panią 
Rzewską oraz przez dr Ale
ksandra Rytla. Zjawi się też 
na wystawie sztandar Pierw
szego Pułku Piechoty sformo
wanego w Ameryce, uzyska
ny z Muzeum Wojska Pol
skiego w Warszawie.

Wystawa potrwa cały mie
siąc.

Dalsze szczegóły zostaną 
podane w następnych komu
nikatach.

Zarząd Muzeum Polskiego 
w Ameryce podaje do wiado
mości, że w przyszły wtorek, 
19 maja, o godz. 11 przed po
łudniem, w głównej sali mu
zealnej, nastąpi, otwarcie wy
stawy “Czyn Zbrojny Polonii 
Amerykańskiej ”,

Wystawa obejmie zbiory 
dokumentów, fotografii i 
obrazów, jakie posiada Muze
um Polskie w Chicago, zbiory 
łaskawie nadesłane przez Za
rząd Sokolstwa Polskiego,

Wystawa “Czyn Zbrojny 
Polonii Amerykańskiej”

Następnie przemówił do zebra
nych dyrektor ZNP Tadeusz Ra
dosz. który wspomniał kilka mo
mentów z młodych lat harcer
skich wzywając przy tym wszyst
kich. ażeby nie ustawali w pracy 
werbunkowej, bo tylko wysiłkiem 
i pracą utrzymamy Okręg 12 na 
pierwszym miejscu. Przemówienie 
dyr. Radosza zebrani nagrodzili 
burzą oklasków. Ponieważ prezes 
Mazewski nie mógł przybyć na 
Święcone, sekr. Wanda Allelujka 
wręczyła dyr. Radoszowi aplikacje 
nowych członków. Następnie . 
an i Maureen Paterek, znane 
swych występów w telewizji i 
scenie, popisywały się tańcami.

* * *
Przy głównym stole zasiedli: 

Krajowa Wiceprezeska ZNP Irena 
Wallace, dyr. ZNP dr. Edward 
Różański z żoną, dyr. ZNP Tade
usz Radosz, komisarz Okręgu 12 
Tomasz Paczyński z żoną, komi- 
sarka Okręgu 12 Helena Orawiec 
z mężem; prezes Komitetu Mło
dzieżowego Ludwik Witecki; pre
zes Gminy 2 Michał Dumański; 
przewodnicząca Bronisława Leś
niak; sekr. Wanda Allelujka; wi
ceprezes Gminy Stanisław Wzo
rek: ks. proboszcz R. Barendt; — 
Matka 1966 r. Kazimiera Desecka 
z mężem; Grzegorz Gadecki, wice
prezes Obozu Yorkville z żoną i 
rodziną; Walentyna Borucka, >sekr. 
fin Obozu; Aniela Oleksy, żona 
sekr. Gm. 87; Edward Ziako, pre
zes Gr. 276 z żoną; Stanisław Kli- 
mała, b. wiceprezes Gm., Maria 
Mokrzycka z rodziną; John Nahor- 
ski, prezes Gr. 486 z żoną; John 
Pado z żoną; Michał Sobczyk, 
sekr. Gr. 1377; Józef Paterek z żo
ną, reprezentanci Organizacji na 
Wojciechowie i Annowie.

Na zakończenie programu od
śpiewano “Boże Coś Polskę”.

* * *
Serdeczne podziękowanie skła

damy ofiarodawcom ślicznych — 
premii do losowania i prosimy po
pierać naszych kupców. Smaczny 
obiad przygotowały panie: Broni
sława Dumańska, H. Wojciechow
ska, Sylvia Vincencio, córeczki p. 
Domańskich: Christine i Monika. 
Obsługą bufetu zajmowali się: — 
J. Liska, F. Tatro, L. Nowak, T. 
Krawczewicz. Specjalne podzięko
wanie dla Komitetu Święconki, w 
którego skład wchodzili: M. Du
mański, S. Wzorek, E. Desecki, B. 
Leśniak, W. Allelujka, S. Kimała, 
V. Kozioł, J. Konieczny. Bóg za
płać.

Klub Matek studentów Szkoły 
Średniej Webera — odbędzie swe 
'zebranie we wtorek, 19 maja, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w “So
cial Hall”, 
omawiane, 
nowych 
1970.

Po posiedzeniu wyświetlony 
zostanie krótki film reklamowy 
wakacyjny pt.: “Hawaii Calls”, 
Będą także podane napoje od
świeżające. — Pani Robert ■ A. 
Vogel, przewodnicząca komitetu 
reklamy.

Świecone Gminy 2 ZNP
Wiceprezeska I. Wallace Wygłosiła Prze

mówienie.— R. Ogrodna Matką 1970 Roku

Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go Z.N.P.

Posiedzenie Wydziału Ko
biet O ręgu 13 ZNP. połączo
ne z programem Dnia Matek, 
odbyło się 7go maja, w sali 
p. E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Na posiedzeniu załatwiono 
wiele ważnych spraw, między 
innymi Wydział zakupił pół- 
stronnicowe ogłoszenie na Bal 
wyboru Królowej ZNP. Wy
dział również zakupił bilety | 
na Dzień Polski, jaki odbędzie 
się 14go czerwca, urządzany 
przez Wydział Kongresu Po
lonii Amer. na stan Illinois.

Zebrani na posiedzeniu 
Wydziału uczcili 1-minuto- 
wym milczeniem i powsta
niem pamięć ś. p. Edwarda j 
Krysińskiego, byłego Komisa-, 
rza 13 Okręgu ZNP. Wśród 
zdawanych sprawozdań — p. 
Wiktoria Kolman, jako prze
wodnicząca Komitetu Zabaw 
zdała sprawozdanie z odbytej i 
19 kwietnia zabawy stoliczko
wej, która przyniosła ogólny 
dochód w sumie S468.00.

Stefania Foszcz, przewod
nicząca Komitetu Rozwoju 
dokonała wypłat za wyniki ze
szłorocznego Kontestu. który 
trwał od 1 kiwetnia do 31go 
grudnia, 1969 roku. Wyniki 
te są następujące Organiza
torki: S. Foszcz, Gmina 41 
ZNP — 121 członków; H. 
Maciorowska, Gmina 41 ZNP 
— 27 członków; J. Rzewska, I_ • _ i nn ry-kT-r-ł' « ~ >

175 ZNP — 10 członków; J. 
Dybał, Gmina 91 ZNP — 6 

i członków.
i-GTC t, l:y

Współorganizatorki: E. Ja- 
i siorkowska Gmina 120 ZNP
— 20 członków; L. Adamow- 
ski, Gmina 75 ZNP — 15 
członków; H. Mrowieć, Gm. 
41 ZNP — 13 członków; D. 
Knabe. Gm. 149 ZNP — 11 
członków; L. Kuboń, Gmina 
138 ZNP — 10 członków; C. 
Sambo, Gmina 120 ZNP — 9 
członków: W. Chałko, Gmina 
120 ZNP —8 członków: P. 
Poniatowski. Gmina 41 ZNP
— 7 członków'; I. Szczech, 
Gmina 41 ZNP — 6 członków 
i J. Armatys, Gmina 75 ZNP
— 6 członków.

Po posiedzeniu Komitet Za
baw z przewodnicząca W. 
Kolman na czele, przygotował 
<kromnv noczęstunek na cześć 
Pań Wydziałowych. Każda ż 
Pań otrzymała prześliczny 
goździk i każda z Pań Wy
działowych została wyróżnio
na jako Złota Matka Wydzia
łowa.
Wiceprezeska Wallace 
Zaszczyciła Swą Obecnością 

Posiedzenie Wydziału za
szczyciła s u’ o j a obecnością 
Wiceprezeska ZNP p. Irena 
Wallace, która złożyła Pa
niom serdeczne życzenia z, 
okazji Dnia Matek.

. -..---------- ,. Życzenia złożyła również
Gmina 120 ZNP — 15-tu Paniom i Komisarka 13 Okr, 
członków; E. Foster Gmina ZNP Zofia Buczkowska. Przy 
41 ZNP — 13 członków; Bro- kawie i ciastkach spędzono 
nisława Bonkowska, Gmina 3 ! bardzo mile resztę wieczoru.! 
ZNP -— 13 członków: A. Hal- — Zofia Buczkowska. Korni-1 
vorsen, Gmina 75 ZNP — 12 | sarka 13 Okręgu;— Eleonora 
członków; S. Dowgiało, Gm.’ Tragarz, sekretarka.

“Kiedyś-to dziś
Ileż to razy odkładaliście wyjazd do Polski?
Ileż to obietnic nie dotrzymaliście Warszawie?
Jakżeż często mówiliście sobie “No, kiedyś . . 
Teraz już nie ma żadnych wymówek. Teraz kiedyś to dziś.
Polska czeka na Was dzisiaj. Powiedzcie sobie wreszcie, 
udam się tam. Na ten nowy sezon. Na nowe tam zmiany. 
Na nowe wspomnienia. No i dodajcie, że polecicie tam 
linią Pan Am któregokolwiek dnia zapragniecie. 
Możemy Was zabrać z Chicago Jetem 747 Pan Am
Pan American World Airways — Biuro Biletów 30 South
(•) W okresach największego nasilenia podróży (1 czerwca — 9 sierpnia) 
Ani udzieli wszelkich co do tego szczegółów.

wprost do Londynu bez zatrzymania, stamtąd do 
Frankfurtu, gdzie znajdziecie łatwe połączenie z Warszawą. 
Cena biletu tylko $532 (*) za przelot tam i z powrotem 
w klasie ekonomicznej na pobyt od 14 do 28 dni 
lub $427 (**) za przelot tam i z powrotem w klasie 
ekonomicznej na pobyt od 29 do 45 dni.
Porozumcie się z Waszym agentem podróży PAN AM, 
lub zatelefonujcie do Pan Am dzisiaj.
PAN AM daje rozkosz lotu.

Michigan Avenue, — oraz O’Hare Airport — Telefon: 236-4494.
obowiązuje mala dopłata do cen biletów. Wasz agent podróży Pan
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prezydenta Nixona, 
i prokuratora gene- 
również, nawiasowo
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Student uniwersytetu w Sydney, Lee 
Franks kupił przed pięcioma laty kilka 
znaczków australijskich za dwa dolary i obe
cnie sprzedał je za 5.400 dolarów. Znaczki te 
wydano z okazji 50 rocznicy śmierci pionie-
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Pomoc Dla Szkół Katolickich
Odrzucenie przez Komitet stanowego Se

natu projektu gub. Ogilvie pomocy dla szkół 
prywatnych, zmusza do energicznej akcji 
i wywarcia nacisku na Senat, by uchwalił 
podobny projekt repr. Edwarda Copeland’a 
(R. z Chicago), który już przeszedł w Izbie 
Niższej Legislatury.

Stanowisko kontrolowanego przez repu
blikanów Senatu wobec projektu republi
kańskiego gubernatora budzi niepokój i 
spotkało się z zasłużoną odprawą archidie
cezji Rady Szkolnej. Katolicy ponoszą pod
wójny ciężar — płacą podatki na utrzyma
nie szkół publicznych i równocześnie finan
sują szkoły parafialne. Wszystko ma swoje 
granice. Mimo coraz większych opłat pobie
ranych od rodziców dzieci, szkolnictwo pa
rafialne stanęło wobec poważnego kryzysu 
finansowego. Jego przyczynami są wzrost 
kosztów utrzymania szkół i brak sióstr- 
nauczycielek, co zmusiło do angażowania 
świeckich, którym trzeba płacić więcej niż 
duchownym. Podniesienie opłat spowodo
wało spadek liczby dzieci i młodzieży uczę
szczającej do szkół prywatnych. Wielu ro
dziców po prostu nie stać na posłanie dziecka 
do szkoły parafialnej.

Kryzys finansowy zmusił władze szkolne 
archidiecezji do zamknięcia w ciągu ostat
nich 5 lat 14 szkół średnich i 21 szkół ele
mentarnych. Obecnie do szkół elementar
nych archidiecezji uczęszcza 227,000 dzieci. 
Jeżeli nie otrzymają one pomocy stanu, będą 
zmuszone przenieść około 50 proc, dzieci do 
szkół publicznych. Nie trudno sobie wy
obrazić trudności na jakie napotka wchło
nięcie przeszło 100,000 dzieci przez szkolnic
two publiczne, cierpiące na brak budynków, 
nauczycieli i funduszów.

Przeciw stanowej pomocy dla szkół pry
watnych prowadzą zaciętą kampanię ateiści 
i wyznawcy niektórych innych wyznań w 
imię konstytucyjnej zasady rozdziału ko
ścioła od państwa. Co ma piernik do wia
traka? Pomoc szkołom prywatnym nie jest 
uznawaniem katolicyzmu za “państwową re- 
ligię”, lecz tańszym wykonaniem przez stan 
obowiązku zapewnienia dzieciom wykształ
cenia. Likwidacja szkół prywatnych zwięk
szy poważnie wydatki stanu na oświatę 
i zmusi do podniesienia i tak już za wyso
kich cięrów podatkowych.

Na fanatyzm nie ma lekarstwa, ale mamy 
prawo spodziewać się, że senatorzy stanowi 
wzniosą się ponad ponuraków i będą kiero
wali się dobrem ogółu.

Telephone to City Editor before 8 A.M. 
BRunswick 8-8707

Rękopisów i fotografii Redakcja nie awraca.

tyka się pogląd, że wycofanie wojsk U.S. 
byłoby potwierdzeniem tych obaw i zmusi
łoby państwa Zachodu do szukania na wła
sną rękę porozumienia z Moskwą.

Mówi się nawet o “finlandyzacji” państw 
zachodnich. Zatrzymałyby one swój ustrój, 
ale musiałyby pogodzić się z całą sowiecką 
polityką zagraniczną i popaść w zależność 
od sowieckiej ekonomii.

Są senatorowie, którzy uważają, że bez
pieczeństwo Zachodniej Europy mogłyby 
przejąć Zach. Niemcy, rozbudowując swe 
siły zbrojne. Ale na to nie zgodziłyby się 
inne państwa, pamiętające skutki niemiec
kiego militaryzmu. Nie zgodziłyby się prze
de wszystkim Sowiety, które za 
światową zapłaciły życiem około 
nów ludzi.

Wreszcie są senatorowie, którzv
że wojska U.S. można wycofać z Europy, bo 
w razie potrzeby możnaby je tam natych
miast przerzucić transportami lotniczymi. 
Ale znów zapomina się, że taki projekt był
by znacznie kosztowniejszy, trzebaby bo
wiem posiadać cały potrzebny sprzęt tu i w 
magazynach w Europie. Ponadto zła pogoda 
mogłaby uniemożliwić szybki transport, nie 
mówiąc już o tym, że sam przerzut wojsk 
mógłby niepomiernie zaostrzyć kryzys.

To też prezydent Nixon oparł się nacisko
wi Senatu, zapowiadając, że obecny stan 
wojsk U.S. w Europie pozostanie co naj
mniej do połowy roku 1971, a późniejsze re
dukcje będą zależne od zwiększenia udziału 
innych członków NATO.

Neoizolacjonizm. propagowany przez se
natorów Mansfielda, Symingtona i Full- 
brighta, może zdobyć popularność wśród 
społeczeństwa, zmęczonego wojną w Wietna
mie. Ale tu nie wolno przejść do porządku 
nad pewnymi doświadczenia z historii. Tuż 
po I wojnie światowej opór grupy senato
rów uniemożliwił wejście Stanów Zjedno
czonych do Ligi Narodów, czego domagał 
się prez. Wilson. W konsekwencji przynio
sło to Stanom Zjednoczonym izolację, która 
doprowadziła do wzrostu hitleryzmu w 
Niemczech i imperializmu w Japonii i wy
buchu II wojny światowej. W Jałcie prez. 
Roosevelt obiecał Stalinowi wycofanie 
wojsk U.S. z Europy, co umożliwiło sowiec
ką ekspansję na zachód. Szybka ewakuacja 
wojsk U.S. z Korei zmusiła nas do jej obro
ny ciężkim kosztem w roku 1950.

♦ * *
Nowojorski magazyn “Newsweek” ogłosił 

sensacyjną wiadomość dotyczącą znanych i 
cenionych na świecie karabinów izraelskich 
“Uzi”. Mianowicie są one używane przez re
beliantów w południowym Sudanie, którzy 
od lat walczą w celu obalenia reżymu w Kar- 
tumie. Zakupiono je drogą okrężną, uznając, 
że dotychczasowa broń nie zapewniała im 
wielkich możliwości zwycięstwa.

Wysyłany przez Pocr.tę 
Pozą Granice Chicago 

w U.S.
Codziennie i Sobotę 

Rocznie Cl yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

“Wystraszeni Publicyści”
NOWY ŚWIAT. - Na łamach nowojor

skiego dziennika liberalnego pojawiły się w 
ciągu kilku ostatnich dni artykuły paru czo
łowych publicystów tego pisma, zawierające 
nie tylko już krytyki, ale obrażliwe wprost 
wymysły pod adresem 
wiceprezydenta Agnew 
ralnego Mitchella (a 
mówiąc, jego żony).

Przedmiotem dyskusji była nawet kwestia 
konstytucyjnego postawienia prezydenta 
Nixona w stan oskarżenia (impeachment). 
Projekt taki, rzucony niedawno przez bar
dziej niecierpliwych działaczy liberalnych, 
spotkał się. z krytyką ich kolegów, podkre
ślających, że “jest to recepta na to, aby pre
zydentem został Spiro Agnew”. Przed takim 
“wpadnięciem z deszczu pod rynnę” ostrze
gał m. inn. jeden z czołowych bonzów libe
ralnych, profesor Schlesinger. Nie zraziło to 
jednak entuzjastów tego pomysłu. Jeden z 
nich (Pete Hamill) ma gotową odpowiedź na 
te ostrzegające głosy — jak się pozbędzie- 
my Nixona, to potem postawimy natych
miast w stan oskarżenia Spiro Agnew.

Wszyscy ci panowie mają oczywiście pra
wo wyrażać takie opinie, czy oddawać się 
takim marzeniom. Tylko, że ogłaszających 
ich, tego rodzaju artykuły dziennik należy 
do organów prasowych, oskarżających wice
prezydenta Agnew o wszczęcie “kampanii 
zastraszania”, która jakoby Wywołała już pa
nikę wśród “środków rozpowszechniania 
wiadomości”, to jest w prasie, radio i tele
wizji.

Skutków tego “terroru” trudno się jednak 
dopatrzyć w przytoczonych artykułach.

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00
Kwartał 43 mos.) 8.00
Na “Standach” (News-Stands)—pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10c
Na “Standach” (News-Stands)—pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)....15c

Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

1 w Kanadzie
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) . 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (1 mo.)

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

nie nie zanosi się. j
Neoizolacjoniści w Senacie twierdzą, że 

znacznie zmniejszyło się zagrożenie Zach, i 
Europy przez Sowiety. Ale zapominają, żel 
Sowiety unikają zbrojnych podbojów. Ich ■ 
metoda polega raczej na manewrach poli-1 
tycznych i dyplomatycznych, dających w 
rezultacie dominację nad danym państwem. 
Tą drogą sowieckie wpływy mogłyby stop
niowo dotrzeć do Atlantyku z katastrofal
nymi skutkami dla Stanów Zjednoczonych.

NATO od czasu wycofania się Francji już 
nie może być hamulcem dla sowieckiej pe
netracji. Tym bardziej, że wielu Europej
czyków wątpi, by Stany Zjednoczone chcia- 
łyby czynnie wystąpić w obronie Zachodniej 
Europy wobec sowieckiej przewagi w siłach 
konwencjonalnych, a ostatnio także atomo
wych. W stolicach Zachodniej Europy spo-) ra lotnictwa Lawrence Hargrave’a.

Wojska U.S. w Europie
Po raz pierwszy od powstania NATO 

przed 20 laty z Senatu U.S. wyszła inicjaty
wa za wycofaniem naszych wojsk z Europy. 
51 senatorów poparło wniosek sen. Mans
fielda za poważną redukcją tych wojsk. Nie
którzy senatorzy są za redukcją 50-procen-j 
tową, sen. Symington jest za pozostawię-] 
niem w Europie 50,000 żołnierzy zamiast | 
obecnych 320,000.

Idea zmniejszenia naszych sił zbrojnych] 
w Europie może być słuszna, ale jedynie]

Ze względu na taniość produkcji i wysoką 
wartość estetyczną wyrobów, Japonia stała 
się w ostatnich 10 latach największym na 
świecie eksporterem zabawek. Wyrabiane są 
one przeważnie systemem chałupniczym i 

, około 90 procent wyprodukowanych zabawek 
przy sowieckiej wzajemności. A na to obec-j jest natychmiast wysyłane. Japonia uzyska- 

_ j ła w 1969 roku w ten sposób 170 milionów
dolarów.

Tajemnica Jachtu Polonia
Głos Polski (Lavor de Po

lonia) z Buenos Aires, z dnia 
17 .kwietnia 1970 roku, pisze 
o Tajemnicy jachtu Polonia, 
na którym z Detroit w podróż 
dokoła świata wyruszyli Bra
cia Ejsmontowie. Zaginęli oni 
po wyruszeniu z Argentyny.❖ * «

Minęło już trzy miesiące od 
chwili tajemniczego i tragicz
nego zaginięcia jachtu “Po
lonia”, na którego pokładzie 
znajdowali się bracia Ejsmon
towie — Mieczysław i Piotr 
oraz Wojtek Dąbrowski z Bu
enos Aires, który przyłączył 
się w Argentynie do śmiałej 
wyprawy.

Jak przypominają sobie na
si Czytelnicy, zadaniem jaki 
postawili sobie wytrawni' że
glarze, bracia Ejsmontowie, 
było opłynięcie przylądka — 
Horn. Opłynięcia tego mieli 
dokonać tylko oni sami, Woj
tek Dąbrowski miał pozostać 
w Punta Arenas. Po wyjściu z 
przystani Jachtklubu w Bue
nos Aires jacht “Polonia” za
winął na krótko do Mar del 
Plata. Następna wiadomość 
doszła do stolicy Argentyny z 
Puerto Deseado. Żeglarze za
trzymali się w tym porcie i 
wyszli z niego w dniu 18 gru
dnia 1969 roku, kierując się 
do Rio Gallegos. Data 18 gru
dnia jest datą ostatniej wia
domości o dzielnych chłop
cach. Jacht do Rio Gallegos 
nie dotarł i nad tak szczęśli
wie rozpoczętą wyprawą za
czął się zasnuwać rąbek tra
gicznej tajemnicy.

Gdy w czasie rozsądnym - 
jacht nie wszedł do Rio Gal
legos zaczęły się poszukiwa
nia. I tu trzeba powiedzieć, że 
dotąd zrobiono wszystko,, co 
było w ludzkiej mocy, by zna
leźć chociażby ślad jachtu i 
tajemnicę wyjaśnić. Zarówno 
władze argentyńskie, jak i 
chilijskie i brytyjskie wszczę
ły energiczne poszukiwania. 
Zostały wzięte pod uwagę 
wszelkie możliwości - przy
musowe lądowanie w Pata
gonii, wyminięcie portu Rio 
Gallegos z powodu wielkiej 
“bajady” wód, jaka właśnie 
w tych dniach się wydarzyła 
zabranie robitków przez jakiś 
statek wielorybniczy, wraca
jący z dalekich połowów do
piero po upływie szeregu mie
sięcy. ♦ * *

O ile chodzi o Argentynę, 
Prefectura Maritima informu
je wszystkie statki udające się 
w kierunku południowym o 
zaginionym jachcie, z instruk
cją ścisłej obserwacji. Poprze
dnio szły morskiei lotnicze po
szukiwania szerokim wachla
rzem z Comodoro Rivadavia, 
Rio Gallegos, Ushuaia i bazy 
lotniczej Puerto Belgrano, — 
przeszukiwano zarówno wody 
terytorialne, jak i brzegi.

♦ ♦ *
O ile chodzi o Chile na in

terwencję konsula argentyń
skiego, gdy w czasie rozsąd
nym - jacht nie wszedł do Rio 
Gallegos w Punta Arenas roz
poczęto również poszukiwania 
w cieśninie Magellana. I tu 
użyto w akcji ratunkowej ści- 
gacze morskie i lotnictwo. — 
Wszystko to odbywało isę 
przy solidarnej pomocy radio
amatorów. Wydarzeniem sze
roko zajęła się prasa obu kra
jów, radio i telewizja. Dobra 
wola i wkład pracy były o- 
gromne.

Władze brytyjskie również 
nie pozostały bezczynne. Dzia
łała tu nie tylko świadomość 
morskiego narodu ale i fakt, 
że Wojtek Dąbrowski posiada, 
z racji urodzenia obywatels
two brytyjskie. Admirał ka
nadyjski Mr. Butler, dowódca 
statku “Hudson” udający się 
na wody południowego Atlan
tyku - zawiadomiony specjal
nie o zaginięciu jachtu “Polo
nia” przyrzekł w czasie całego 
swego rejsu prowadzić obser
wacje. * ♦ *

Pomyślano też o możliwości 
skierowania się jachtu z po
wodu nieprzyjaznych prądów, 
w kierunku Wysp Malwiń- 
skich. Wysłany do gubernato
ra brytyjskiego tych wysp list 
p. Tadeusza Dąbrowskiego, oj
ca Wojtka dotarł do Portu 
Stanley dopiero w początku 
marca. Gubernator odpowie
dział serdecznym listem, obie
cując wszelką pomoc. List gu
bernatora Malwinów wręczył 
osobiście p. T. Dąbrowskiemu 
ambasador Wielkiej Brytanii 
w Buenos Aires. W rejonie 
Malwinów jest mnóstwo ma
łych wysp i kanałów, gdzie 
trwają nadal poszukiwania — 
przez morskie i lotnicze pa
trolowanie oceanu.

Wiadomość o zag i n i ę c i u 
jachtu “Polonia” dotarła do 
kongresmanów ame r y k a ń - 
skich, którzy zwrócili się do 
władz USA, by z baz, afrykań
skich przeprowadzić zwiady 
“pod prąd” w kierunku wysp 
Malwińskich. Zwiady te zo
stały dokonane - jak dotąd 
niestety! bez pozytywnego 
wyniku.

całym świecie serdeczną tros
kę i zainteresowanie. Najlep
szym dowodem tego jest fakt, 
że ojciec Wojtka Dąbrowskie
go otrzymał ponad 200 listów 
i 50 kabli ze wszystkich stron 
świata. Radio Wolnej Europy 
(Free Europe) stale informu
je Krtij o tragicznym zaginię
ciu wyprawy. W okresie Wiel
kiej Nocy, jak się właśnie do
wiadujemy, Radio Wolnej Eu
ropy nadało specjalną audy
cję poświęconą dzielnym że
glarzom, podając ich życiory
sy, historię poprzednich rej
sów i opis ich pobytu w Ar
gentynie.

Audycje Free Europe nie 
przeszły bez echa. Z Polski 
nadchodzi wiele zapytań o los 
żeglarzy. Redaktor referują
cy tę sprawę w Radio “Wolna 
Europa” w liście prywatnym 
pisze m. in.:

“ ... Ze słów Ejsmontów 
biła taka’ młodzieńcza szcze
rość, takie prawdziwe umiło
wanie morza, — heroiczny 
wprost upór i zaciętość, nie
mal mistyczna wiara w swój 
mus dokonania “wielkiego 
rejsu” i “rozsławienia bande
ry polskiej”. Związałem się z 
nimi jakby byli moimi oso
bistymi przyjaciółmi. Siedząc 
przy maszynie do pisania, ra
zem z nimi przepłynąłem A- 
tlantyk “Johnem II”, razem 
z nimi cieszyłem się z ich suk
cesów na ziemi amerykań
skiej, razem z nimi jachtem 
“Polonia” wyruszyłem naoko
ło świata, lecz musiałem — 
przerwać rejs i skierować się 
do Ameryki Płd., zawinąłem 
z nimi do Rio de Janerio i 
spotkałem żeglarza Tichego z 
Krakowa i prawdopodobnie 
tam, przy dobrym trunku na
rodził się ryzykowny pomysł 
nowej wyprawy. Wraz z Ejs- 
montami dotarłem do Buenos 
Aires, gdzie dołączył do nas 
Wojtek Dąbrowski “Dryblas, 
któremu cicho rośnie broda”.

♦ * *
Nadawaliśmy parokrotnie 

wiadomości o trwających po
szukiwaniach. Na Wielkanoc 
opracowałem wielką audycję, 
aby pamięć o nich się zacho
wała. Kiedy o nich myślę, za
wsze mi się przypomina ich 
tak proste, a piękne wyznanie 
parokrotnie powtarzające się 
w ich listach z żeglugi, jak 
wspaniale się czuli, gdy przy 
pomyślnym wietrze jacht pod 
wszystkimi żaglami raźno po
mykał naprzód, zostawiając 
za sobą gotującą się wodę — 
“kilwasseru”.

W tych ciężkich dla Rodzin 
zaginionych chwilach, nad
szedł też z Nowego Jorku głos 
otuchy. Głos znanego żegla
rza, Jerzego Tarasiewicza, — 
który pisze:

Od dawna śledzimy rejs 
braci Ejsmontów i trudno 
nam uwierzyć, że zakończył 
się tragicznie. Zresztą to jesz
cze nic, ale to nic niewiadomo. 
Jeżeli ostatnia wiadomość o 
nich pochodzi z końca gru
dnia, to można zacząć rozpa
czać z końcem kwietnia. — 
Jacht jest bardzo mały i w 
związku z tym niezauważalny 
ani z morza ani z powietrza, 
zresztą te rejony są bardzo 
słabo uczęszczane. Poza tym 
trudno przypuszczać, że ich 
przypadek zalicza się do tych 
nielicznych, kiedy to jacht gi
nie z załogą “jak kamień w 
wodę”. Na ogół zawsze pozo
stanie jakiś ślad mogący na
prowadzić na los rozbitków 
— jeżeli przyjąć, że jacht za
tonął. W dawnych czasach, 
kiedy miano do czynienia z 
żaglowcami, nie uważano sta
tku za zaginiony w przeciągu 
miesięcy po jego domniema
nej stracie, a załogi w prze
ciągu lat — o ile nie było je
dnoznacznych dowodów zato
nięcia statku czy śmierci zało
gi. I słusznie — środki ratun
kowe toną ostatnie — koła 
ratunkowe, pasy, dinghy. Na 
przykład znalezienie pustej 
dinghy — mogłoby świadczyć 
o tragedii.

* * *
Osobiście byłem uważany 

za zaginionego trzykrotnie: — 
jeden raz na Morzu Śródziem
nym, kiedy to szalał silny 
sztorm — poszukiwała nas ca
ła eskadra samolotów fran
cuskich oraz część francuskiej 
floty stacjonującej w Algie
rze. Ogłoszono uroczyście, że 
można nas uważać za zagu
bionych (było to w styczniu, 
1959 roku). Odnaleźliśmy się 
w tydzień po tym, gdy z nu
dów nawiązaliśmy sygnaliza
cję z przepływającym stat
kiem, nic zresztą nie wiedząc 
o całym rabanie.

Piszę o tym, bo — aczkol
wiek nie ma na to żadnych 
dowodów — wierzę, że Ejs
montowie mają szansę na 
szczęśliwe ukończenie swojej 
podróży. W każdym bądź ra
zie poczekajmy jeszcze dwa 
miesiące i - abym był dobrym 
prorokiem.

Dając wiarę słowom do
świadczonego żeglarza — wie
rzymy, że istnieje nadzieja u- 
ratowania Wojtka i Ejsmon- 

Tajemniczy los trzech vsa-I tów. Może jak już wspomnie- 
motnych żeglarzy wzbudził w | liśmy, znaleźli się na pokła-

Tadeusz Katelbach

Fagas
Wyszła w Polsce nowa ksią

żka Andrzeja Micewskiego 
“W cieniu marszałka Piłsud
skiego”. Czytam zawsze z du
żym zainteresowaniem książ
ki tego autora z dziedziny naj
nowszej historii Polski. Nie 
są wolne od błędów. Często 
nie zgadzam się z jego ocena- 
nami. Cenię w Micewskim je
dnak, że w niełatwych dla pi
sarza warunkach, usiłuje pi
sać prawdę, względnie rzeczy 
bliskie prawdzie. Tym się pe
wnie między innymi tłuma
czy poczytność, jaką cieszą 
się jego książki w kraju.

Nie piszę recenzji o tej 
książce. Chcę się zająć jed
nym z jego recenzentów kra
jowych, Jarosławem Iwasz
kiewiczem. Dobry człowiek 
przysłał mi wycinek z “Ży
cia Warszawy” z długim ar
tykułem Iwaszwiewicza p.t. 
“Wielkość i małość”.

Iwaszkiewicz zaczyna swą 
recenzję od zdania Micew
skiego, że wielkość i małość 
ludzka najczęściej towarzyszą 
sobie bardzo blisko. Iwaszkie
wicz wyznaj e, że z tą wielko
ścią, a zwłaszcza z małością 
ma wielkie kłopoty. A w ogó
le nie lubi książek o najnow
szej historii Polski. “Film 
wspomnień”, który nieustan
nie przebiega w jego głowie, 
co rusz zatrzymuje się przy 
różnych postaciach, o których 
Micewicz pisze z powagą, gdy 
słowa ich mają dla Iwaszkie
wicza tylko “beznadziejnie 
banalną treść”.

Iwaszkiewicz przytacza ko
rowód nazwisk dostojników 
i działaczy, których w czasach 
rządów Piłsudskiego znał o- 
sobiście. Więc: — Walerego 
Sławka, Kazimierza Śwital- 
skiego, Ignacego Matuszew
skiego (którego spotkał w 
Warszawie u Woronieckich 
na seansie z Ossowieckim), 
Becka i Wieniawę, z którymi 
siedział w warszawskiej “A- 
storii”, Tadeusza Zagórskie
go, Tadeusza Szpotańskiego i 
Tadeusza Hołówkę. O Hołów- 
ce pisze, że nie znał się zu
pełnie na ludziach, bo jemu, 
Iwaszkiewiczowi, zarzucał, że 
jest chciwy i leci tylko na ho
noraria, podczas gdy “akurat 
ja mało się interesuję sprawą 
honorarium”. Hołówka poznał 
się na Iwaszkiewiczu. O jego 
rzekomej “bezinteresowności 
finansowej” dużo mogliby po
wiedzieć ludzie pamiętający 
jego wyczyny, gdy próbował 
kariery dyplomatycznej. Kie
dyś znowu, gdy siedział ze 
Słonimskim w “Oazie,” przy
siadł się do nich minister 
spraw wewnętrznych Broni
sław Pieracki. Wspomina ró
wnież przedwojennego dzia
łacza Jana Hoppe, którego po
dejmował śniadaniem w Ko
penhadze.

Bodaj, że to wszystkie po
stacie, które przyszły na myśl 
Iwaszkiewiczowi, gdy czytał 
książkę Micewskiego. Każ
dej przypina łatkę i każdą 
ośmiesza. Oczywiście, znał lu
dzi wpływowych w ówczes
nej Polsce bez porównania 
więcej. Obracał się przeważ
nie w ich gronie, dbały na
de wszystko o “kontakty”, u- 
łatwiające robienie kariery, 
nie wyłączając pisarskiej.

Od 1927 do początku 1937 
r. nie mieszkałem w kraju. 
W czasie pobytów w Warsza
wie zachodziłem czasem, nie 
w towarzystwie osób “wysoko 
postawionych”, lecz w gronie 
znajomych, do “Adrii”, ’’Oa
zy” czy “Europejskiego”. I 
nie raz widywałem w tych lo
kalach uroczo uśmiechnięte
go, zgiętego w pół Iwaszkie
wicza. Zawsze w towarzys
twie dygnitarzy. Nie znałem 
go osobiście, choć od czasów 
studenckich znałem bez ma
ła wszystkich czołowych ska-

dzie statku poławiającego i 
wrócą po skończeniu poło
wów. Może gnają ich prądy 
po morzach i oceanach, po 
których żeglowanie nie leżało 
w planach jachtu “Polonia”. 
Może są gdzieś u afrykań
skich wybrzeży, może kierują 
się do Australii?

* * *
Musimy zdać sobie sprawę 

jak ciężki jest każdy dzień dla 
Rodzin zaginionych. Pisze oj
ciec braci Ejsmontów o no
cach bezsennych i dniach spę
dzonych na modlitwie. Jakże 
to rozumiemy! Polonia pol
ska w Argentynie podziela to 
przygnębienie pana Ejsmon- 
ta, jak i tak nam dobrze zna
nego i bliskiego Tadeusza Dą
browskiego. Byłoby prawdzi
wie tragiczne, gdyby ofiarą 
żywiołów padły trzy młode, 
obiecujące życia młodych Po
laków, którzy chcieli swymi 
śmiałymi wyczynami podnieść 
imię Polski.

Pozostajemy więc pomię
dzy zwątpieniem a nadzieją. 
Niechże Bóg pozwoli, by zwy
ciężyła nadzieja!

mandrytów, że wspomnę Le
chonia, Grydzewskiego i Tu
wima. Kiedyś, widząc Iwasz
kiewicza w jakimś lokalu, za
pytałem siedzącego ze mną 
jego dobrego znajomego, co o 
nim sądzi. Odpowiedział bez 
namysłu: — “To inteligentny, 
chytry fagas”.

Nie byłem więc zdziwiony, 
gdy padł plackiem przed ko
munistami i wiernie w tej po
zycji leży. I nic się nie dziwię, 
że wyrażając się przychylnie 
o książce Micewskiego, nie 
jest w stanie zdobyć się w 
swej recenzji na nic innego, 
jak na uszczypliwe uwagi o 
tych, którym się kiedyś kła
niał. Choć bowiem mocno za
siadł w komunistycznym sio
dle, wciąż stara się zatrzeć 
ślady swej “kompromitują
cej” przeszłości.

W połowie 1952 roku par
tia obchodziła urodziny — 
jak pisał Leon Kruczkowski 
— “twórcy epoki socjalizmu 
w Polsce”, pupila Stalina, 
“prezydenta” Bolesława Bie
ruta. Część pisarzy i poetów 
wysilała się na kadzidła. Ale 
palmę pierwszeństwa w tym 
służalczym wyścigu trzeba 
było oddać Jarosławowi Iwa
szkiewiczowi. Swe pierwsze 
spotkanie z Bierutem opisy
wał w takich słowach: —• 
“. . . jak żołnierz, który uj
rzy na froncie dowódcę, od
czuwa bicie serca, tak ja, kie
dy ujrzałem . . .”. Lecz to nie 
wszystko. W wierszu, który 
w dzień urzędowej galówki 
obiegł prasę, Iwaszkiewicz sa- 
mobiczował się. Bił się w 
piersi biedaczek i pisał, że 
stara się jak może, ale nie 
wie czy się dobrze sprawu
je. I skamlał o wyrozumiałość 
Bieruta:

“I widzisz, Prezydencie mnie 
dzisiaj jest trudno, 

Ja już nie jestem młody, a 
iść prędko trzeba, 

Myślałem, że już w życiu coś 
niecoś zdobyłem, 

A już wszystko trzeba 
pojmować od początku . .

Pojął wszystko doskonale. 
Czasem może straszy go je
szcze po nocach “film wspo
mnień”, ale w dzień pewien 
jest swej mocnej pozycji fa
gasa, wysługującego się na
stępcom “prezydenta” Bieru
ta.

“Dz. Polski” — Londyn

Okazja Do Protestu
Jeanett Rankim z Montana, 

pierwsza kobieta wybrana do 
Kongresu, obchodzi 90-te uro
dziny w dniu 12-go czerwca. 
Była ona całe życie pacyfi- 
stką i głosowała przęciw wej
ściu St. Zjednoczonych do 
pierwszej i drugiej wojny 
światowej. Organizacje pacy
fistów postanowiły przypo
mnieć ją krajowi i w dniu u- 
rodzin przeprowadzić masowe 
demonstracje przeciw wojnie 
w Indochinach,

Największym planowanym 
wydarzeniem będzie bankiet 
urodzinowy w Washingtonie 
z udziałem solenizantki. — 
Wśród gości znajdą się m. in. 
przywódca dem. większości 
w Senacie sen. Mike Mans
field i Coreta King, wdowa po 
tragicznie zmarłym przywód
cy Murzynów — dr Martin 
Luther King.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

SAŁATKA ŚLEDZIOWA
Oficer policji w Galveston 

(USA) otrzymał od tamtejszej 
prasy przydomek “Błyskotliwy O- 
skar”. Powodem tego był wypadek 
drogowy, w którym zderzyły się 
pojazdy wiozące ryby. W rubryce 
“skutki zderzenia” pan Oskar na
pisał jedno zdanie: “Sałatka śle- < 
dziowa”.

* » ♦
ZA DUŻE RYZYKO

Pewien angielski agent do 
klienta, który chce się ubezpie
czyć:

—Lata pan samolotem?
—Nie!
—Jeździ pan autem?
—Nie!
—Rowerem?
—Też nie!
—Wobec tego, bardzo przepra

szam ale z pieszym; jest za dużo 
ryzyko.

* « *
MYŚLI

— Ludzie jeżdżą na wakacje 
także po to, żeby zapomnieć o 
wielu rzeczach, a potem w podró
ży otwierają swoje walizki i 
stwierdzają, że rzeczywiśście za
pomnieli. (dr. Esteb)

—Któż ma dziś jeszcze ochotę 
żenić się — oprócz kilku księży?

(Wim Soeter. filozof holen
derski).
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Annual Cubs-Sox Boys’ 
Baseball Fund Benefit Game
To Be Broadcast On WGN Radio, 

Thursday, May 21
The annual Chicago Cubs-Sox 

baseball game for the benefit of 
the Boys’ Baseball Fund of Chi
cago, will be played on Thursday, 
May 21, and be broadcast, for 
the 13th consecutive year, on WGN 
Radio starting at 7:25 p.m., follow
ing pre-game features of “Duroch- 
er in the Dugout” at 7:10 p.m. 
and “’Lead Off Man” at 7:15 p.m.

Vince Lloyd and Lou Boudreau, 
who are covering the Chicago 
Cubs home and road games this

season, will do the play-by-play 
direct from Comiskey Park.

This will be the 21st contest 
in the benefit series. The pro
ceeds of this game go to help 
promote boys’ baseball in the Chi- 
cagoland area. Funds are used to 
purchase baseball equipment for 
youngsters in Chicago and sur
roundings suburbs.

Oak Park Federal Savings and 
Loan Association will sponsor the 
entire broadcast for the 13th con
secutive year.

Two Gordon H.S. 
Stars Signed With 
Midwestern Univ.
Gordon Technical High 

School announces that two 
stars from its Catholic League 
North Section Champion bas
ketball team have signed let
ters of intent at major Mid
western universities.

Jim Marino, 6’6” All-State 
center, will attend DePaul 
University. Jim averaged 19 
points and 14 rebounds per 
game for the Rams. He will 
be following in the footsteps 
of Ken Warzynski, former 
Gordon Tech and DePaul 
star who was drafted by the 
Detroit Pistons of the N.B.A.

Bill Lang, 6’5” forward, has 
chosen Wichita State Univer
sity of the rugged Missouri 
Valley Conference. Lang 
averaged 15 points and 13 re
bounds per game. He was 
chosen on the All-Section 
team. The two stars from St. 
Hilary’s parish will be play
ing on different teams for the 
first time in eight years.

Door’s Open 
For Arlington 
Fans May 24

Arlington Park will hold 
open house for racing fans on 
Sunday, May 24, from 1:30 
west suburban track said to
day.

Visitors will be able to talk 
with jockeys and trainers, 
watch exhibition races and 
movies, and stroll thru varied 
exhibits. Tours of the barn 
area, where more than 200 
horses are scheduled to bed 
down for the spring meeting, 
will be conducted via bus.

Workouts and a trick riding 
act will be staged on the main 
track, with Phil Georgeff, 
Arlington announcer, describ
ing the action. Thorobred 
mares with their new foals, 
horse shoers, and a horse van 
for inspection will be among 
the attractions of interest to 
children.

Arlington’s 72-day meeting 
will begin on May 30.

Czechs Win 2-0
Oslo, Norway (UPI) — 

Czechoslovakia defeated Nor
way 2-0 Wednesday night in 
a warmup for the World Soc
cer Cup in Mexico.

Vice President
Prochot To Speak 

On WOPA
Frank M. Prochot, PNA 

National Vice President, will 
speak on the formation of the 
Polish National Alliance 90 
years ago on radio station 
WOPA (1490 KC) on Mon
day, May 18.

The program, under the 
direction of Dr. Włodzimierz 
Sikora, is aired every Mon
day through Friday starting 
at 7p.m.

Weber High School 
Mothers’ Club 

Will Held Meeting
The May meeting of the Weber 

High School Mothers’ Club will 
be held on Tuesday, May 19, 1970 
at 7:30 P.M. in the Social Hall. 
The important business of the 
evening will be the election of 
new officers for the coming year. 
Afterwards, a short vacation 
film, “Hawaii Calls”, will be 
shown. Refreshments will follow.

P.A.I.R.C., Inc. 
Chicago Chapter 

Will Held Meeting
Polish American Immigra

tion and Relief Committe, 
Inc. Chicago Chapter will 
hold very important meeting 
of the Chicago Chapter of 
P.A.l.R.C. on Tuesday, May 
19th - 7 p.m. at 1514 N. Mil
waukee Ave. Your presence 
is requested. Rev. Casmir J. 
Czaplicki, C.S.C., president; 
Mrs. Wanda Harcaj, Execu
tive Secretary.

Mibs Deadline
Chicago. — May 19 is the dead

line for results of the annual CYO 
marble championships. Winners 
and runner-up in each of two age 
divisions can be called in to CYO 
office by 3 p.m. May 19.

The chamiponships of the Arch
diocese will be decided May 23 at 
10 a.m. at the Conrad Hilton 
Hotel Lower Summit rom, 27 th 
floor.

Soccer Supreme
Bari Italy vs Eintracht,Frankfurt

Both Bari of Italy and Ein
tracht-Frankfurt of Germany, who 
meet each other at Soldier Field 
Wednesday May 20th at 8:30 PM 
have built the best part of their 
squads by going through the trade 
market.

Bari purchased most of the stars 
from such glamorous clubs as 
Inter-Milan, Napoli. Torino, Pa
lermo, Fiorentina and Bologna. 
Bologna seems to be the favorite 
target of Bari Manager, Oronzo 
Pugliese for building his defensive 
unit. Four of his current defensive 
unit were bought from Bologna. 
They include goal-keeper Giusep
pe Spalazzi, full-backs Carlo Fur- 
lanis and Aurelio Galli and cent
er half Marcello Tentorio.

One of Bari’s defensive gems 
is Marcello Diomedi who came 
from Fiorentina. Diomedi plays 
full-back but likes to join the 
attack. He has scored four goals 
this season during his attacking 
forays.

Manager Pugliese went to Inter
Milan and Palermo to add scoring 
punch. He obtained the contract 
of Dino Spodetto from Inter-Mi
lan, who at 20 years of age is 
the youngest player on the team 
and the key striker. He has been 
named to Italy’s under 23 Na
tional team. Another high scorer 
is winger Agostino De Nardi form
erly with Palermo and now in 
his first year with Bari.

Assisting in the goal scoring 
department are winger Angelo 
Carella, 21 years old a product 
of Bari’s junior system, and two 
other 23 year old youngsters An
tonio Toffanin obtained from Rcg- 
giana and Alberto Tonoli from 
Siena. 

Eintracht-Frankfurt will match 
Bari’s wealth of Italian strength 
with an accumulation of Interna
tional stars of their own. Two of 
Eintracht’s top names are both 
full-backs Fahrudin Jusufi and 
Wilhelm Huberts. Jusufi, 31 years 
old defensive great was previously 
with Partizan Belgrad and has 
52 International appearances for 
Yougoslavia. Huberts signed by 
Eintracht in 1963 previously 
played in the United States with 
New York Hungaria. He has six 
full international appearances for 
his native Austria,

Players with German National 
honors include forwards Juergen 
Grabowski, 26 year old reserve 
forward for the 1966 German 
World Cup team and Bernd Nick
el with seven appearances on Ger
many’s Amateur team.

Other youngster who have re
presented Germanj' on the Ama
teur International squad are Juer
gen Kalb, 22 year-old half-back 
and full-back Klaus Homrich 
only 20 years of age.

Eintracht also went to other 
German clubs to bolster their 
squad. Full-back Friedel Lutz 
was signed for 1860 Muenchen 
and forward Albrecht Wachsmann 
from Bayern Buenchen.

The long rivalry between top 
teams of Germany and Italy is 
expected to attract the largest 
crowd to date at Soldier Field on 
Wednesday May 20th when these 
two fine clubs, Eintracht-Frank
furt and Bari take the field at 
8:30 PM. A junior All-star pre
liminary is scheduled for 6:30 PM. 
Discount advance tickets at $4 
may be purchased at the Eagles 
Club House. (RM)

Rola Świętyc 
Kalendarzu

Reakcja kapłanów i wier
nych przeciw wykreśleniu nie
których Świętych i przegru
powaniu innych w nowym ka
lendarzu rzymskim jest mi
łym objawem czci dla Świę
tych. Bliższe poznanie racji, 
którymi kierowała się Stolica 
Apostolska, ułatwi właściwe 
zrozumienie reformy.

Podobnie duże zmiany w ka
lendarzu rzymskim nastąpiły 
5 razy w ciągu całej historii 
Kościoła. Wprowadzili je na
stępujący papieże: św. Leon 
Wielki (f 461), św. Grzegorz 
Wielki (t 604), św. Pius V 
(t 1572), św. Pius X (t 1914) 
i Paweł VI.

Jeśli chodzi o Świętych na 
szczególną uwagę zasługują 
dwie największe reformy ka
lendarza: św. Piusa V po So
borze Trydenckim i Pawła VI 
po Soborze Watykańskim II.

Po Soborze Trydenckim pa
pież św. Pius V w r. 1568 do
konał radykalnej reformy ka
lendarza. Uroczystości Świę
tych, które zajmowały cały 
rok liturgiczny, zredukował 
do 156. Liczba Świętych w 
kalendarzu wzrosła jednak w 
r. 1950 do 262. Papież Pius 
XII w r. 1951 rozpoczął więc 
dalszą reformę kalendarza, 
kiedy wprowadził uroczysty 
obchód Wigilii Pashalnej i — 
Wielkiego Tygodnia powraca
jąc do tradycji pierwotnego 
Kościoła. Zmiana spotkała się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
ze strony kapłanów i wier
nych. Ten udany eksperyment 
leży u podstaw całej współ
czesnej reformy kalendarza. 
Już w roku 1955 nastąpiło 
pewne uproszczenie kalenda
rza: 42 uroczystości Świętych 
celebrowane w rycie zdwojo
nym sprowadzono do rytu 
prostego, a 32 uroczystości 
Świętych rytu prostego zredu
kowano do wspomnienia — 
(commemoratio).

Papież Jan XXIII w roku 
1960 ogłaszając nowe prze
pisy liturgiczne usunął z ka
lendarza niektóre święta i 
msze wotywne jako nieodpo- 
wiadające współczesnym cza
som. Papież Paweł VI wpro
wadzając w życie art. 107 i 
108 Konstytucji o Świętej Li
turgii zatwierdził nowy kalen
darz przygotowany w duchu 
soborowym.

Nowy kalendarz stawia w 
centralnym miejscu uroczys
tość paschalną Zmartwych
wstania Pańskiego, poprze
dzoną przez 40-dniowy Post, 
wolny od uroczystości Świę
tych i przedłużoną na 50 dnio
wy okres wielkanocny ukoro
nowany uroczystością Zesła
nia Ducha Świętego. Cykl uro
czystości wielkanocnych uzu
pełnia tzw. obchód Objawie
nia Pańskiego obejmujący 
dwa czasy liturgiczne: czas 
Adwentu i czas Bożego Naro
dzenia (od Wigilii do niedzieli 
po Trzech Królach). Ponadto 
każda niedziela jest uważana 
za tygodniowy obchód Zmar
twychwstania Pańskiego.

W ten wieniec Świąt Pań
skich wplatają się obchody li
turgiczne ku czci Świętych. 
Są one podzielone na trzy sto
pnie: uroczystości (sollemni- 
tates), święta (Festa), i ob
chody pamiątkowe (memo
riae). Zamiast niemile widzia
nego w naszych czasach po
działu świąt na klasy, użyto 
słów bardziej religijnych zgo
dnych z tradycją.

Podział został dokonany ze 
względu na łączność poszcze
gólnych Świętych z misterium 
zbawienia. I tak na pierw
szym miejscu stawiane są 
uroczystości osób najbliższych 
Zbawiciela: Matki Najśw., 
św. Józefa, Jana Chrzciciela, 
apostołów Piotra i Pawła. Po 
tym idą święta ku czci osób, 
które odegrały większą rolę 
w misterium zbawienia, a 
więc: pozostałych apostołów, 
ewangelistów Marka i Łuka
sza, świętych Młodzianków, 
dwóch pierwszych męczenni
ków Szczepana i Wawrzyńca 
oraz archaniołów Michała, Ga
briela i Rafała. Na końcu idą 
obchody pamiątkowe innych 
Świętych. Obchód pamiątko
wy odnośnie jednych Świę
tych jest obowiązkowy, odno
śnie innych dowolny, zależnie 
od powszechności kultu w ca
łym Kościele. Stąd sa dwie 
gruny obchodów pamiątko
wych A) obowiązujące w ca
łym Kościele w liczbie 63 ku 
czc’ doktorów Kościoła, zało
życieli zakonów oraz męż- 
czvzn i kobiet nosiadajacych 
wielkie zasługi d'a nowszech- 
norói Kościoła: B) dowolne 
czvli na życzenie w liczbie 95 
ku czci Świętych. którzv nie 
cieszą sie już tak nowszech- 
nvm kult°m jak poprzednio, 
nn. świeci lekarze ze Wschodu 
vosma i Damian umęczeni w 
Rzvrnie cie«zvli sie dawniej 
nnwszec^nvm Voif-'m. Ich koś
ciół na Fo’’Um T-irnprpirr) 
c u d o w n v m m:°ise°m niel- 
o-r-z-i-mPniwm jak dziRipi Lo
urdes. Obecnie tego kultu nie

;h w Nowym 
Rzymskim

mają, dlatego obchód pamiąt
kowy nie jest obowiązkowy 
w całym Kościele.

Usunięcie z kalendarza po
wszechnego niektórych Świę
tych dało możność wprowa
dzenia nowych Świętych, np. 
Murzynów, Japończyków, In
dian i innych. W ten sposób 
kalendarz stał się bardziej po
wszechnym i proporcjonal
nym jeśli chodzi o przedsta
wicieli poszczególnych konty
nentów i krajów. Także dzię
ki kultowi powszechnemu do 
kalendarza weszli now Święci, 
np. św. Maria Goretti. Dwaj 
polscy kandydaci do beatyfi
kacji i kanonizacji O. Maksy
milian Kolbe i S. Faustyna 
Kowalska po kanonizacji będą 
mieć duże szanse wejścia do 
kalendarza powszechnego, po
nieważ są znani na całym — 
świecie i cieszą się prywat
nym kultem powszechnym. 
Najwięcej skreślono imion 
świętych włoskich i francus
kich. Z polskich skreślono je
dynie imię św. Jacka i prze
niesiono do kalendarza par
tykularnego Polski i Zakonu 
Kaznodziejskiego. Zostali w 
kalendarzu powszechnym św. 
Stanisław BM, św. Jan Kanty, 
św. Jadwiga, św. Kazimierz, 
św. Jozef at. Kult św. Jozef ata 
ze względu, na jego rolę apo
stoła unii jest obowiązkowy 
w całym Kościele.

Historycy wysuwali wątpli
wości co do istnienia niektó
rych świętych. Twórcy kalen
darza postąpili roztropnie. 
Kalendarz nie zawiera żadne
go orzeczenia, że ci święci nie 
istnieli, lecz zostawia ich w 
Martyrologium lub przenosi 
do grupy B.

Co zatem stało się ze świę
tymi, którzy nie widnieją w 
nowym kalendarzu? Wrócili 
do Martyrologium Rzymskie
go, skąd ich wzięto do kalen
darza w pewnym okresie his
torii. Martyrologium jest też 
księgą liturgiczną. Codziennie 
podczas Prymy Kościół czyta 
z Martyrologium imiona i — 
krótką historię Świętych przy
padających na każdy dzień 
roku liturgicznego. Stąd jeśli 
ktoś obchodził imieniny w 
dniu świętego Patrona, który 
obecnie nie widnieje w kalen
darzu powszechnym, będzie 
Go nadal czcił w tym samym 
dniu, gdyż pod tym dniem za
pisany jest w Martyrologium. 
Pozostaje w mocy kult Patro
nów krajów, miast i zawodów. 
Nadal mogą czcić szoferzy św. 
Krzysztofa, górnicy św. Bar
barę, harcerze św. Jerzego, 
i. t. d.

Wyznaczenie większej ilości 
ferii czyli dni wolnych od 
świąt, oraz obchodów pamiąt
kowych dowolnych pozwoli 
kapłanom i wiernym oddawać 
cześć umiłowanym Świętym, 
którzy nie widnieją w kalen
darzu powszechnym. Istnieje 
bowiem starożytny przepis li
turgiczny nadal ważny, że w 
dniach, w których rubryki po
zwalają, kapłan może odpra
wić Mszę św. na cześć które
gokolwiek świętego zapisane
go w Martyrologium Rzym
skim. Po co ten przepis.? Aby 
żaden święty, przedstawiony 
przez Kościół do czci wier
nych, nie został zapomniany.

Rok liturgiczny ma tylko 
365 dni. Było więc rzeczą nie
możliwą wpisać do kalenda
rza tysiące Świętych. Trzeba 
było dokonać wyboru. Pozo
stawienie większej ilości ferii 
czyli dni wolnych od świąt o- 
raz obchodów pamiątkowych 
pozwoli wiernym nie tylko 
prosić o Mszę św. na cześć ja
kiegoś Świętego z Martyrolo
gium, np. patrona, lecz także 
o Mszę św. wotywną, w szcze
gólnych intencjach, np. o — 
zdrowie, o nawrócenie grzesz
ników, za zmarłych, w inten
cji spełnianej ’pracy, na roz
poczęcie nauki w szkole, pra
cy w fabryce, w biurze itp.

Obchód pamiątkowy Świę
tego pozostawiony do woli w 
całym Kościele, a nawet Świę
tego z Martyrologium może 
stać się obowiązkowym w ja
kimś kościele partykularnym. 
I tak Polska nadal będzie 
czcić obowiązkowo naszych 
Świętych.

Bliższe poznanie kalendarza 
wykazuje, że trudne zagadnie
nie podkreślenia cyklu świąt 
Pańskich oraz umożliwienia 
czci publicznej należnej Świę
tym zostało szczęśliwie roz
wiązane. Poszczególne kościo
ły partykularne na całej kuli 
ziemskiej będą czcić nadal 
różnych Świętych, tak że noża 
niedzielami i świętami Pań
skimi codziennie z niezliczo
nych świśtyń będą się wzno
sić ku niebu publiczne modły 
na cześć Świętych, których 
Bóg wywyższył przez życie he
roiczne i przyjmuje łaskawie 
ich nośrednictwo dla naszego 
duchowego i materialnego do
bra.

O. Michał Machejek, O.C.D.

Żąda SI Mil. 
Odszkodowania

Los Angeles, Calif. — Słu- 
Iżący brutalnie zamordowanej 
aktorki filmowej Sharon Tatę, 
William Garręston zaskarżył 
ostatnio policje w Los Ange
les do sądu żądając odszkodo
wania w wysokości ponad mi
lion dolarów za niesłuszne 
posądzenie o morderstwo i 
przetrzymanie w więzieniu.

Jak wiadomo, no morder
stwie dokonanym przez grupę 
hippisów w domu żony reży
sera Polańskiego — Sharon 
Tatę, Garretsona znaleziono 
śpiącego w jednym z pokojów 
willi. Policja oskarżyła go o 
morderstwo, aresztowała, a 
następnie po przeprowadze
niu śledztwa stwierdziła, że 
Garretson jest niewinny.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
S1EK1ERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA • BRONISŁAW 

MROZOWIE A. I i
I——— I I I II.

ODZIAŁ>_________

Spódniczka z dacronu w kolorze granatowym (navy), 
bluzka z wzorzystej organdyny.

i

Modelka (5)
Praca modelki fotograficz

nej — pozowanie godzinami 
w świetle i upale reflektorów 
— jest bardzo męcząca, nie 
mówiąc już o pozowaniu po
za studiem, wszędzie, gdzie 
fotografowi wpadnie do gło
wy robić zdjęcia. Trudno jest 
czasem mieć nonszalancką mi
nę, gdy się stoi opartą o no
gę słonia, bo fotografowi a- 
kurat zachciało się robić zdję
cia w cyrku. Naturalnie, mo
delka nie narzeka, jeżeli je- 
dzie na tydzień na przykład 
na wyspę Korfu dla robienia 
reklamowego filmu o szam- 
punie. Wprawdzie wstać trze
ba o 5 rano, ale — jak zresz
tą podczas wszystkich wyjaz
dów zagranicznych — miesz
ka się w najlepszych hote
lach, leci się samolotem pier
wszą klasą, jest się przyjmo
waną jak gwiazda filmowa, 
do tego jeszcze bardzo, bardzo 
dobrze płacą i . . . gdzieś, po 
cichutku, ma się nadzieję, że 
może wpadnie w oko reżyse
rowi filmowemu.

Te wyjazdy są najprzyje
mniejszą stroną całego za
wodu. Z moich rozmaitych 
podróży, mile wspominam 
Wenecję, gdzie pracowałam 
kilkakrotnie. Praca z zupeł
nie pozbawionymi skłonności 
do organizacji i wyczucia cza
su Włochami wymagałaby na
pisania osobnej książki, ale 
pobyty w tym cudnym mie
ście należą niewątpliwie do 
najjaśniejszych chwil w cią
gu mojej wieloletniej pracy 
w “świecie szmatek”.

Pałac Grassi, gdzie odbywa
ły się pokazy, jest przepięk
ny. Schodziliśmy po trzydzie
stu białych marmurowych 
schodach w blasku reflekto- j 
rów (na szczęście żadna z nas 
się nie potknęła). W pokazie 
brało udział sześć krajów, z 
każdego po sześć modelek, 
kilku aktorów z Teatro Pic
colo z Mediolanu i cała orkie
stra tego teatru (ci kłócili się 
bez przerwy, a przed premie
rą mieli próbę trwającą całą 
noc; do dzisiejszego dnia jest 
dla mnie zagadką — dlacze
go?), no i oczywiście groma
da fotografów i ogromna za
łoga telewizyjna, której po-! 
dejście do pracy wymagałoby I 
też osobnego rozdziału. Mu- 
szę tu dodać, że pozowanie J 
w kołyszącej się gondoli nie 
należy do rzeczy najłatwiej
szych.

Pokazy zaczynały się dopie
ro o 10 wieczorem, kończyły 
się po północy, i po całym 
dniu prób pozowania do 
zdjęć i filmowania, nie czu- i 
łyśmy się w nastroju, aby iść 
na wspaniałe przyjęcia. ale 
po kilku kieliszkach szumna- j 
na wracały i humory i siły. 
Zresztą tylko pierwszy dzień 
właściwie jest taki, bo resz-i

ta tygodnia to już mniejszy 
wysiłek. Towarzystwo było 
bardzo wykwitne: arystokra
cja włoska, znani aktorzy i 
naturalnie słynna wtedy 
dziennikarka, pani Elsa Max
well.

Moja praca w Belgii była 
też przyjemna, chociaż bar
dziej męcząca niż w Wenecji. 
Rewia mody trwała wpraw
dzie krótko, za to w szalonym 
tempie, bo pierwszy pokaz 
odbywał się po południu w 
Brukseli, a drugi wczesnym 
wieczorem w Antwerpii. Po 
pierwszym pokazie natych
miast porywały nas samocho
dy i pędziliśmy do Antwerpii, 
po czym powrót, bo mieszka
łyśmy w Brukseli. I tak co
dziennie. Cały ten tydzień u- 
trwalił mi się w pamięci, ja
ko jeden ustawiczny wyścig 
samochodowy z czasem.

W Brukseli reżyser telewi
zyjny wpadł na oryginalny 
pomysł. Byłyśmy filmowane 
na rusztowaniu kilkupiętro
wego domu, który właśnie 
budowano. Kazał nam cho
dzić po wąskich, uginających 
się deskach. Po tym dniu by
łam “wykończona”, ponie
waż cierpię na lęk wysokości.

Amsterdam był inny. By
łam jedyną modelką z Anglii, 
resztę stanowiły Holenderki i 
żadna z nich nie mówiła po 
angielsku, więc wszystkie 
czynności związane z poka
zem odbywały się w zupeł
nej ciszy. Porozumiewałyśmy 
się na migi. Była to jedna z 
tych podróży, w której czu
łam się jak gwiazda, bo po 
pokazie holenderskie kole
żanki szły sobie do domu, a 
mnie co wieczór gdzieś przyj
mowano. Firma oddała mi do 
dyspozycji całą kolekcję pięk
nych sukien, Więc chodziłam 
w coraz to innej. Gościnność 
holenderską i bardzo drogą 
suknię, na którą wylałam ja
kiś miejscowy czekoladowy 
cocktail, będę zawsze pamię
tała. Na szczęście sprawa po
plamionej sukni nie była mo
im zmartwieniem. Tego ro
dzaju wypadki, lub rozdarcie 
sukni przy pospiesznym prze
bieraniu się podczas pokazu 
co też zdarza.się firmy prze-

Rady Praktyczne
Monosodium glu t a m a t e, 

przyprawa używana do zup. 
mięsa i ryb — pochodzi ze 
Wschodu. Produkowana z zie
la morskiego (seaweed) sta
nowi nieodzowną część w spi
żarni japońskich i chińskich 
gospodyń.

* * *
ML ko zawiera duże ilości 

proteiny, wapna i fosforu, 
ii : oosiada natomiast żelaza 

i witaminy'C.
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żalu

po

godz. 12-ej w południe w Ba
zylice Matki Boskiej Często
chowskiej, poczem uczestni
cy w procesji udadzą się na 
cmentarz, gdzie nad .grobem 
przemówi Stan. Gierat, prezes 
SPK; p. Stankowski, prezes 
Skautów, Stan. Rzetelski, pre
zes Armii Krajowej, jak i 
przedstawiciele organiz a c j i 
polonijnych i weterańskich.

Ger- 
brat,

naprawdę wolną i niepodległą 
— oraz zaledwie godzinę w 
dniu 23 maja, po południu, by 
zmówić Ojcze nasz, za spokój 
duszy Tego, który tysiące na
szych braci i sióstr wyprowa
dził z nieludzkiej ziemi — z 
domu niewoli.

W skład Komitetu Uczcze
nia Pamięci Gen. Władysława 
Andersa wchodzą następują
ce organizacje:

Kongres Polonii Amerykań
skiej na Stan Illinois;

Skarb Jedności Narodowej 
w Chicago;

Stowarzyszenie Weteranów 
Armii Polskiej— Okręg Iszy;

Stowarzyszenie P o 1 s k ich 
Kombatantów— Koło im. 2go 
Korpusu;

Stowarzyszenie P ol s k i ch 
Kombatantów— Koło Nr. 15;

Stowarzyszenie b. żołnie
rzy lszej Dywizji Pancernej;

Stowarzyszenie b. żołnie
rzy 5-ej Kresowej Dyw. Pie
choty ;

Koło Karpatczyków w Chi
cago ;,

Koło Lotników Polskich;
Koło Spadrochroniarzy Pol

skich ;
Koło Armii Krajowej.—Za 

Komitet: — Michał J. Boj- 
czuk, przewodniczący; Kazi
mierz Makuch, sekretarz; 
Stanisław Kos, skarbnik.

w 
we 
go-
W

Doylestown, Pa. (KW) — 
Sanktuarium Matki Boskiej 
Częstochowskiej, przeznaczy
ło dwu akrową przestrzeń na 
cmentarzu obok kościoła, na 
“Aleję Zasłużonych”, w któ
rej spoczną zasłużeni synowie 
Polonii i Polski.

W “Alei Zasłużonych” na 
cmentarzu w Doylest own, 
spoczywają już zwłoki sław
nego polskiego artysty Adama 
Styki; gen. Teofila A. Sta
rzyńskiego, założyciela Sokol
stwa Polskiego i sławnego 
jako jednego z organizatorów 
“Armii Błękitnej” Gen. Hal
lera w pierwszej wojnie świa
towej; jak i zwłoki gen. Wła
dysława Bortnowskiego, jed
nego z wielkich wodzów Pol
ski w drugiej wojnie świato
wej.

W sobotę 30-go maja, na 
cmentarzu w “Alei Zasłużo
nych” zostaną pochowane 
zwłoki gen. bryg. Antoniego 
Chruściela, jednego z bohate
rów Powstania Warszawskie
go. Zwłoki zostaną przenie
sione z cmentarza Mt. Olivet 
w Washingtonie do Doyles
town. Rodzina gen. Chruś
ciela udzieliła zezwolenie na 
przeniesienie zwłok, a Armia 
Krajowa sponsorowała te 
przenosiny. Uroczystość roz- 
pocznie się nabożeństwem o

U-
25 

po-

NAJCZYSTSZYM POWIATEM W U.S. jest Berkshire w Massachusetts, gdzie podczas 
specjalnej ceremonii. Gardner L. Brown, prezes First Agricultural Banku w Pittsfield, 
przyjmuje i płaci za wyrzucone puszki oraz butelki. Bank zaoferował 1 centa za każdą 
puszkę lub butelkę i zapłacił $11,800.43 za ponad milion zebranych puszek i butelek.

w Pięknej Barwnej Szacie 
Na Rok 1970

Kanada Nie Ckr.e
Dezerterów z U.S.

Stan Zona
Na C.O.D. nie wysyłamy —

you DEPOSIT
WE RETURN 

%
FOR EACH EMPTY 
BEVERAGE CAN 
or gams

Nowe Uderzenie 
Aliantów w Kambodży 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Takeo, leżącą 35 mil na po
łudnie od Phnom Penh. Dwie 
inne miejscowości,, zagrożone 
przez komunistów, Kompong 
Tranch i Ton Hon, zostały 
uwolnione. W pierwszej fa
zie ofensywy Aliantów padło 
234 żołnierzy Półn o c n e g o 
Wietnamu i Viet-Kongu.

Rzecznik wojskowy Sajgo- 
nu podał, że w dotychczaso
wych walkach Aliantów, na 
terenie Kambodży, komuniści 
stracili 7,843 zabitych i 1,145 
wziętych do niewoli. Straty 
własne wojsk US w akcji, 
przeprowadzanej w Kambod
ży, wynoszą 150 zabitych i 
598 rannych. Wojska Połu
dniowego Wietnamu straciły 
550 zabitych i 1,828 rannych. 
W ręce Aliantów dostało się 
12,750 sztuk wszelkiego rodza
ju broni oraz wielkie zapasy 
żywności i amunicji.

Ze zbadanych dokumentów 
wynika, że część głównej 
kwatery komunistów, zdoby
ta w czasie uderzenia na Fish
hook, 70 mil na północ od Saj- 
gonu, stanowiła komunistycz
ne centrum finansów oraz 
spraw ekonomicznych i finan
sowych nieprzyjaciela. 

Washington. (UPI) — 27- 
letni policjant, pełniący służ
bę w Białym Domu, załamał 
się nerwowo po spędzeniu kil
kunastu godzin na służbie i 
został zabrany do szpitala 
Washington, gdzie został pod
dany badaniu przez lekarzy 
psychiatrów. Policjant ten 
pełnił służbę w Białym Do
mu przez okres czterech lat.

Tekla Migała
(Z domu Urbaś; żona śp. Stanisława; 

matka śp. Stanisława i Władysławy Pal)
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarła w dniu 15-go maja, 1970 
roku, w Dąbrowie Tarnowskiej, w Polsce.

W dniu pogrzebu (w Wietrzychowicach w Polsce) 19-go maja, 
o godzinie 8-ej rano odbędzie się w kościele Św. Władysława, 
3343 North Long Ave., nabożeństwo żałobne, na która zapraszają 
w ciężkim żalu pogrążone:

Dzieci: Bonawentura, Józef, Eugeniusz i Wanda, z rodzinami; 
Stefania, synowa; Bronisława, siostra (w Polsce); prawnuki, oraz 
krewni w U.S. i w Polsce.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
portera przydzielonego do 
Parlamentu przez dziennik — 
“Ottawa Journal”. Jackson 
twierdzi, że pewni członko
wie gabinetu występują bar
dzo ostro przeciwko udziela
niu zapomóg dezerterom i 
zbiegom amerykańskim, a 
premier Trudeau “nie zajął 
dotychczas żadnego stanowis
ka w tej kwestii, zadawalając 
się rolą zainteresowanego ob
serwatora”.

Prokurator generalny rzą
du kanadyjskiego George Mc 
Ilraith, który ma władzę nad 
kanadyjską policją konną, — 
minister sprawiedliwości 
John Turner; minister spraw 
zagranicznych Mitchell Sharp 
i inni, stanowczo występują 
przeciwko udzielaniu azylu 
amerykańskim dezerterom i 
zapewnieniu im opieki i o- 
chrony władz kanadyjskich. 
Ministrowie opozycję swą o- 
pierają na fakcie, że wielu z 
dezerterów amerykań s k i c h 
albo są kryminalistami, albo 
też zachowują się jak krymi
naliści.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
siostra moja, śp.

Apolonia Ignarska
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 17-go 
maja, 1970 roku, o godzinie 
12:45 po południu, w starszym 
wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła
dzie pogrzebowym, pnr. 834-38 
N. Ashland Ave. Bliższe szcze- 
gpły o pogrzebie będą podane 
później.

W ciężkim żalu pogrążona: 
Wiktoria Ignarska. siostra; 

wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

Podwyżka
New York (KŚ.) — Wedle 

projektu, przedłożonego przez 
mayora J. Lindsay’a Radzie 
Miejskiej, lokatorzy przeszło 
miliona apartamentów nowo
jorskich, podlegających usta
wie o kontroli czynszów, pła
cić będą, począwszy od 1 lipca 
b. r. wyższe o osiem do piętna
stu procent komorne. Pod
wyżka ta nie dotknie tylko lo
katorów, którzy są w posia
daniu nie wygasłego jeszcze 

1 kontraktu mieszkaniowego.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy brat, 
szwagier, wuj i stryj nasz, śp.

Alojzy Szymanek
Weteran Ii-ej Wojny światowej 

(syn śp. Ignacego i Józefy;
brat śp. Teresy Wolniakowskiej, 
śp. Edwarda, śp. Bronisława 

i śp. Marii Howard)
po krótkiej lecz ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 16-go maja, 1970 
roku, rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze
bowego, pnr. 1718 W. 48-ma 
ul., do kościoła Św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim 
pogrążeni:

Franciszek (Viola), i 
truda (Leon) Lewiński, 
siostra, bratowa i szwagier; 
Lottie, bratowa; oraz bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i sio
strzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388.

25 Lat Za 
Porwanie 
Samolotu

Oskarżony 
o Zgwałcenie

37-letni inżynier z West- . 
chester został w niedzielę o- 
skarżony o porwanie, zgwał
cenie i seksualne zaatakowa
nie dwóch 17-letnich dziew
czyn z Western Springs i 15- 
letniej z Berwyn. '

James Juricic, z pnr. 2459 
S. Belleview Ave., którego 
ojciec jest, właścicielem fir
my Crest Engraving, pnr. 216 
N. Clinton ul., został zatrzy
many w areszcie policyjnym 
w Western Springs do dziś 
po nałożeniu na nie«zo kaucji 
w wysokości $190,000.

Szef policji w Western 
Springs George Graves podał 
do wiadomości, że Juricic' 
który podczas wakacji rodzi
ców prowadził ich interes, zo
stał oskarżony o zgwałcenia 
10-go maja dwóch dziewczyn 
z Western Snrings po uprzed
nim porwaniu ich razem. Je
dna z nich była przywiązana 
w łazience, gdy drugą przy
wiązaną do łóżka, gwałcił.

Juricic został również o- 
skarżony o porwanie, usiło
wanie nienormalnego zaspo
kojenia popędu płciowego o- 
raz zgwałcenia dziewczyny z 
Berwyn w dniu 11-go maja. 
— powiedział por. policji w I 
Berwyn Frank Manak.

Wszystkie trzy dziewczyny; 
zidentyfikowały go jako na
pastnika, który ich zaatako
wał.

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave.
Chicago, Ill. 60622
Zamawiam ............... egzemplarzy KALENDARZA ZWIĄZ
KOWEGO an rok 1970 na co załączam sumę ........... ......
(gotovzka. czek przekaz pocztowy).
imię i Nazwisko
Adres
Miasto

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Antoni Mikołajczyk
(mąż śp. Stanisławy, 

z domu Wiśniewskiej 
i ojciec śp. Antoniego)

nagle pożegnał się z tym świa
tem, opatrzony Św. Sakramen
tami, dnia 17-go maja, 1970 
roku, o godzinie 10:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19-go maja, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego, pnr. 1256-58 West 
51-sza ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Rajmund, Helena, Czesław, 
Edward i Władysław, dzieci; 
Stanisława, Margaret, Stanisła
wa i Irma, synowe; Stanisław 
Leśniewski, zięć; oraz wnuki i 
wnuczki, prawnuki i pra
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka.
Telefon BOulevard 8-5257.

Policjant 
Białego Domu

Najmilsza Pamiątka! Najlepszy Podarek!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY Rajd Na Skład 
Broni Palnej

Wczoraj policja dokonała 
kolejnego rajdu celem rewizji 
na domniemany skład broni 
Czarnych Panter. Zarekwiro
wano dwa pistolety, maskę 
gazową, oraz amunicję. Akcja 

i ta była punktem kulminacyj- 
j nym półrocznego dochodzenia 
J w sprawie masowego zakupu 
broni palnej. William U. Grif
fin, lat 28, którego mieszka
nie było obiektem akcji, sam 
dokonał zakupu broni na su
mę $2,337.16 w okresie od 
8 paźdzernika do 17 grudnia 
ub. roku; poza tym Pantery 

I dokonały zakupu broni na su- 
’ mę $6,133.84 w okresie od 
} czerwca do grudnia 1969 r.
• I Griffin oświadczył policji, iż
■ większość broni, której doko- 
I nał zakupu, została skradzio- 
J j na z jego mieszkania pnr. 
i 7439 przy Ellis A’ ?.

Według komunikatu proku- 
} ratury stanowej nie jest je- 
} 1 szcze absolutnie newne czy
■ William Griffin jest rzeczy- 
! wiście członkiem Czarnych 
; Panter. Sprawa znai-G'? sie
• na wokandzie sądowej 4go 
.!, czerwca br.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, babusia i pra- 
babusia nasza, śp.

Anna Pyrchla
(z domu Cholewa; 

żona śp. Jana Pyrchla)
Członkini Tow. Boskiego Serca 
Jezusa Nr. 263 ZPRK, Tow. 
Polek Przyszłości Wolności Pol
ski Grupa 106 Z. P. w Am. 
i Sodalicji Matki Boskiej z 
Lourdes i św. Anny przy par. 
Św. Jana Kantego; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia i5-go 
maja, 1970 roku, o godzinie 
11:50 w nocy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19-go maja, o go
dzinie 9:15 rano, z zakładu po
grzebowego Machacek, 2245 W. 
Huron ul. (blisko Oakley), do 
kościoła św. Heleny, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mae Rezotko, Stella Kassner, 
Helena Muza, Anna Jensen, 
Edward i Adeline Biasi i (śp. 
Władysław Jarosz), córki i 
synowie; Jan Rezotko, Floyd 
Kassner, Charles Muza, Tomasz 
Jensen i Reno Biasi, zięciowie; 
wnuki, wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki; wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Michalik.
Telefon SE 3-5400.

Program Żałobny Dla Uczczenia 
Pamięci Gen. Władysława Andersa

Komitet uczczenia pamięci I godziny czasu w dniu 19 maja 
Gen. Bromi ś. p. Władysława br., by pożegnać Tego, który 
Andersa w Chicago, pod pro-1 był smbolem walki o Polskę 
tektoratem Prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej mec. 
Alojzego A. Mazewskiego 
— uprzejmie zaprasza całą 
patriotyczną Polonię na uro
czystości żałobne ku czci bo
haterskiego i zawsze wierne
go żołnierza Rzeczypospolitej 
Polskiej — niestrwdz o n e g o 
przywódcy Emigracji Pol
skiej — nieustępliwego szer
mierza sprawy polskiej, ge
nerała broni Władysława An
dersa, który odszedł w za
światy dnia 12 maja br., o go
dzinie 3-ej nad ranem.

Uroczystości żałobne w Chi
cago odbędą się w dniach 19 
i 23 maja według następują
cego programu:

a) Akademia żałobna 
audytorium Św. Trójcy 
wtorek, dnia 19 maja, o 
dżinie 7:30 wieczorem, 
programie hymny, inwoka
cja, słowo o generale oraz słu
chowisko w opracowaniu Ref- 
Rena p. t.: “Maki dla Gene
rała”.

b) W sobotę, dnia 23 maja, 
o godzinie 4:45 po południu, 
w kościele Pięciu Braci Pola
ków i Męczenników, Jego 
Eks. Biskup Alfred L. Abra
mowicz celebrować będzie 
pontyfikalną mszę św. żało
bną i egzekwie, za spokój du
szy śp. gen. broni Władysła
wa Andersa. Adres kościoła: 
4327 So. Richmond Avenue.

W tym dniu, tam na cmen
tarzu żołnierskim pod Monte 
Cassino — spocznie Generał 
Anders wśród białych na
grobków swoich żołnierzy.

“Polaku”, woła Ref-Ren w 
swoim pięknym wierszu: “Na 
Śmierć Generała Andersa”, w 
którejkolwiek znajdujesz się 
stronie, jeśli w Tobie płonie 
umiłowanie tego, co żołnierz 
na sztandarach niesie: Bóg, 
Honor i Ojczyzna, poświęć 2

Rozalia Ryczek
(Z domu Huziar; żona śp. Piotra)

Członkini Grupy 2209 ZNP z Bellwood, Illinois; po ciężkiej i dłu
giej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra
mentami, dnia 16-go maja, 1970 roku, o godzinie 10:15 rano, 
w starszym wieku. Zamieszkiwała przez ostatnie 50 lat w Bellwood, 
Illinois.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z kaplicy pogrzebowej Rosewood, pnr. 4000 St. Charles 
Rd., Bellwood, Ill., do kościoła St. Simeon, a stamtąd na cmentarz ] 
Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych ■ 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: j

Genowefa (Stanisław) Kolton z New Yorku i Franciszka ’ 
(Andrzej) Cygan, córki i zięciowie; Stanisław (Helena) oraz 
Czesław (Małgorzata) i Robert (Marilyn) z Kalifornii, Ryszard 
(Marilyn), synowie i synowe; 9 wnucząt i 4 prawnucząt; Mary 
Rudny i (Jan w Polsce), siostra i brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Peter Prignano. }
Telefon LI 4-6667. |

Bodziec
Do Eksportu

Washington (N.Ś.) — Pre
zydent Nixon przesłał do, kon
gresu — na ręce przewodni
czącego komisji głównej Izby 
Reprezentatów, kongresmana 
Wilbura Millsa (dem.-Arkan- 
sas) — projekt ustawy, prze
widującej poważne ulgi po 
datkowe jako bodziec dla 
zwiększenia eksportu amery
kańskich produktów. Nie uja
wniono przy tym, przynaj
mniej na razie, żadnych bliż
szych szczegółów tego planu 
prezydenta, który jednak po- 
zostaje w związku z kontro
wersyjną kwestią ogranicza
nia importu pewnych produk
tów do Stanów Zjednoczo
nych — dla ochrony miejsco
wego przemysłu — drogą tzw. 
kwot i podwyższenia taryfy 
celnej. Administracja Nixona 
sprzeciwia się tego rodzaju 
przepisom restrykc y j nym, 
których natomiast domagają 
się zainteresowane działy 
przemysłu, jak i niektóre 
związki zawodowe, prowadzą
ce na rzecz swych wniosków 
energiczną, choć zakulistowrą, 
akcje w kongresie.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojcie nasz i brat mój, śp.

Andrzej 
Wesołowski

Członek Tow. Gwiazda Polski 
Grupa 893 ZNP; po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 16-go maja, 
1970 roku, o godzinie 8:45 rano, 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbył się dzisiaj, dnia 
18-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2129 W. Webster Ave., do 
kościoła św. Jadwigi, a stam
tąd na cmentarz Św. Wojcie
cha, na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Anna (z domu Tymków), 

żona; Antonina, Józef i Stani
sława, dzieci; Jan Wesołowski, 
brat w Polsce; wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zajmują się:
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon AR 6-4630.

“Aleja Zasłużonych” 
Na Cmentarzu w Doylestown

So. Bend, Ind. (UPI) 
Krajowe Stow. Pilotów z 
znaniem przyjęło wyrok 
lat więzienia, nałożony na 
rywacza samolotu pasażer
skiego, Ronalda Bohle. Bohle, 
lat 23, z Michigan City, Ind., 
został skazany na taką karę 
wiezienia za porwanie samo
lotu linii “Eastern” i skiero
waniu go na Kubę w dn. 6-go 
stycznia 1969 r. Karę 25 lat 
więzienia nałożył sędzia Ro
bert A. Grant. 

JESZCZE JEST DO NABYCIA!
Piękne Wydanie.—Masa Ciekawych 

Nowel, Ilustracji.
Z OKAZJI 90-LECIA ISTNIENIA —

Skrót Histcru Związku Narodowego Polskiego w JĘZYKU 
ANGIELSKIM celem zapoznania młodzieży z dziejami tej 
największej polskiej organizacji w Stanach Zjednoczonych.

Cena 5^.75
Wytnijcie poniższy Kupon załączając opłatę.

Europejska 
Rada 

Zatrudnienia
Bruksela (DP) — Przedsta

wiciele związków zawodo
wych i organizacje pracodaw
ców w 6 krajach Wspólnego 
Rynku wystąpili do rządów 
o stworzenie stałego organu 
Wspólnoty, w którym zasia
daliby delegaci syndykatów 
i pracodawców. Zadaniem te
go organu byłoby — w poro
zumieniu z rządami — wypra
cowywanie wspólnotowej po
lityki zatrudnienia. Ministro
wie “Szóstki” zajmą się tą 
sprawą na posiedzeniu 25-26 
maja w Brukseli.

To wystąpienie jest wyni
kiem obrad konferencji w 
Luksemburgu z udziałem mi
nistrów pracy, 70 delegatów 
syndykatów (związków zawo
dowych) i federacji patronal
nych (pracodawców) oraz 
przedstawicieli bruksels k i e j 
Komisji Zarządzającej Wspól
nym Rynkiem.

Charakterystyczne jest, że 
dwie wielkie komunistyczne 
centralne syndykalne, fran
cuska C.G.T. i włoska C.G.I.L., 
nie przyłączyły się do zbioro
wej inicjatywy. '

Postawa komunistów spra
wiała od dawna trudności w 
doprowadzeniu do konferen
cji; wolne syndykaty niej 
chciały zasiadać razem z ko- | 
munistycznymi.

Uchwały przedłożone rzą
dom Wspólnego Rynku nie 
idą tak daleko jak wniosek 
związków zawodowych socja
listycznych. które propono
wały powołanie Europejskiej 
Rady Zatrudnienia z odpo
wiednim aparatem admini
stracyjnym oraz założeniem i 
Europejskiego Funduszu Spo-I 
łecznego. Mimo to zapropono-; 
wano stworzenie rady jako | 
stałego organu, który by 
współpracował z Komisją Za
rządzającą w Brukseli w usta
laniu polityki zatrudnienia, 
warunków pracy, przysposo
bienia zawodowego, studio-1 
waniu rynków pracy, statusu 1 
robotników c u d z oziemskich ! 
itp.

Chociaż komuniści stoją na ■ 
uboczu, przeciwstawiając się . 
ścisłemu współdziałaniu z or-1 
ganizacjami -pracodawców i 
kwestionując założenia (mie
dzy innymi projekty haskie 
co do europejskije unii eko
nomicznej i monetarnej), to 
jednak pewne jest, iż centra
le komunistycznie będą chcia
ły być reprezentowane, gdy 
nowy organ powstanie.

Komuniści liczą na to, że 
rządy nie od razu zgodzą się > 
na projekt, ponieważ mini
sterstwa pracy na ogół nie 
spieszą się z zastąpieniem me
tod konsulacji bardziej krępu
jącą współpracą w łonie stałe
go organu, do którego wcho
dziłyby trzy strony.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra, teściowa 
i babcia nasza, śp.

Weronika 
(Czerwień) 

Cerveny 
(z domu Pikula) 

ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 16-go 
maja, 1970 roku, o godzinie 
2:55 po północy, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 19-go maia, o go
dzinie 9:15 rano, z zakładu po
grzebowego, pnr. 6620-28 W. 
Archer Ave. (narożnik Natoma 
Ave.), do kościoła ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karl, mąż; Dr. Stanisław, 
O.D., syn; Anna, synowa; Ka
tarzyna Mikos i Anna Holan, 
siostry; Carol Anne Guziak, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogr bem za:muje się: — 
Ridge Funeral Home — Florjan 
F. Cieśla, Dyrektor.

Telefon 586-7900.

F '

' '

ZATWIERDZONY I NIEWĄTPLIWIE URADOWANY— 
Sędzia Harry A. Blackmun i jego żona w Rochester, 
Minn. z radością przyjęli wiadomość, że wszyscy obecni 
na sesji senatorzy (94-0) zatwierdzili jego nominację 
do Sądu Najwyższego.

Wszystkim krewnym i znajomym podajemy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza matka nasza, babcia, prababcia i siostra 
nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza i siostra 
nasza, śp.
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(DP) — Wydana 
w ilości 65,000 eg-

Słynna m od e I k a 
butach skórzanych,

OBSZERNE informacje prteesy- 
t»s« i najlepsze zdjęcia zcbaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Londyn (D.P.) —- Organi
zacja generała Moczara, ZBo- 
WiD, czyli Związek Bojowni
ków o Wolność i Demokrację 
odbywa obecnie w całym kra
ju rejonowe sesje lokalnych 
komitetów przede wszystkim 
na szczeblu wojewódzkim. 
Jest to doroczna okazja “posz
czycenia się” sukcesami pu
blicznie i oficjalnie.

Ale z punktu widzenia o- 
środka kierowniczego ZBo- 
WiD-u jest to przede wszy
stkim szansa na utwierdzenie 
i rozszerzenie wpływów “gru
py partyzantów” w terenie i 
bodaj w pierwszym rzędzie w 
miejscowych organizacjach 
partyjnych.

Jest rzeczą znamienną że w 
sesjach wojewódzkich ZBo- 
WiD-u udział wzięli tu o ów
dzie pierwsi sekretarze komi
tetów wojewódzkich partii.

Tak było np. w Rzeszowie, 
gdzie przez dwa dni w obra
dach uczestniczył Kruczek, w 
dodatku członek politbuira 
partii oraz w Łodzi, gdzie, jak 
donosi rozgłośnia warszawska, 
zasadnicze przemówienie wy
głosił pierwszy sekretarz ko
mitetu wojewódzkiego Jerzy 
Muszyński.

Poza tym na sesji zjawił się 
minister handlu zagraniczne
go i wiceprzewodniczący za
rządu głównego ZBoWiD-u 
Burakiewicz.

Z każdej sesji idą hołdowni
cze depesze do Moczara, pod
pisane także i przez obecnych 
pierwszych sekretarzy partii,

Wystąpienie “Konsomolskiej 
Prawdy” jest rozumiane w 
Moskwie jako dowód, że wła
dze uważają za konieczne 
przyhamowanie kampanii an
ty liberalnej w tych okazjach, 
gdzie istnieje obawa, że potę
pienie przez koła intelektual
ne będzie jednomyślne. Nie 
znaczy to jednak, że ma być 
zaniechany kurs antyliberal- 
ny, którego ofiarami padli 
między innymi Sołżenicyn 
czy Twardowski.

depesze, które normalnie wy
syła się z tego typu zebrań do 
szefa partii, a więc do Gomuł
ki.

Według wiadomości nad
chodzących z kraju, nie idzie 
tu w tej chwili o próby wy
wołania konfliktu na szczy
tach partii, ale o ugruntowa
nie i umocnienie przez Mocza
ra “istniejących już w terenie 
podstaw wyjściowych”.

Wszystkie wypowiedzi na 
sesjach wojewódzkich zarów
no Moczara, jak i zastępują
cych go członków zarządu 
głównego — podkreślają lo
jalność wobec obowiązującej 
linii partyjnej, ale jednocześ
nie z wyjątkowym naciskiem 
stwierdzają, że właśnie nie 
kto iny, a ZBoWiD tworzy w 
społeczeństwie “patriotyczną, 
narodową wspólnotę”, oczy
wiście “w służbie socjalizmu”, 
wspólnotę, której konieczno
ści w chwili obecnej “ nie 
wszyscy, niestety rozumieją”.

Takie m.in. sformułowanie 
nastąpiło w Łodzi. Ponadto na 
sesjach ZBoWiD-u z dużymi 
zastrzeżeniami rozważa się 
niektóre posunięcia gospodar
cze zwalając, dla porządku, 
odpowiedzialność za ich fia
sko na “zbiurokratyzowany a- 
parat gospodarczy”.

Innymi słowy w sposób na 
ogół subtelny, ale wyraźny 
Moczar i jego ludzie starają 
się utrwalić wpływy w tere
nie, a jednocześnie wskazać w 
jakich kierunkach powinny 
pójść zmiany, które “oni właś
nie uważają za niezbędne”.

Excellent Immediate 
Opportunity!

GENERAL OFFICE
Bookkeeping, accounts receivable,___
counts payable, typing and office ma
chinery. Burroughs E-6000 Computer 
Experience desireble. New Berlin In
dustrial Park.
Call B. HainesPOWRÓCIŁ DO OGRODU ZOOLOGICZNEGO. — Po

zostały przy życiu biały tygrys, jeden z czterech, któro 
przyszły na świat 8-go marca b.r., w ogrodzie zoologicz
nym w Washingtonie, powrócił do tego ogrodu po dwóch 
miesiącach, spędzonych w domu dyr. ogrodu, dra Theo
dore Reed. Dalsze trzy tygrysiątka zostały przypadkowo 
zgniecione na śmierć, gdy ich matka “Mohini” wydała 
na świat piąte, które już nie żyło.

Western Metal Specialties 
in Milwaukee 

Offers Excellent Opportunities

Machine Operators 
Arc Welders 

Paint Linemen
Full company benefits; overtime 
available. For appointment

771-7700
or apply in person 9 to 3 P.M. 

weekdays.
1211 N. 62nd Street

Naogół mało wiemy o bo
gactwie naszych królów, a 
było ono ogromne. Skarbce 
królewskie na Wawelu i Zam
ku Warszawskim w pewnych 
okresach dziejów, kryły w 
sobie niezmierne ilości złota, 
srebra i kamieni szlachetnych, 
nie licząc innych, drogocen
nych przedmiotów.

W dawnych czasach zami
łowanie do pięknego stroju, 
a nawet do przepychu było w 
Polsce powszechne. Polska 
słynęła również z bogatej 
broni i kosztownych rzędów, 
którymi okrywano konie. 
Hełmy były złote lub pozła
cane, cała zbroja przyozdobio
na złotem i wysadzana ka
mieniami tak obficie, że sta
li pod tymi ozdobami prawie 
nie było widać. Najważniejsza 
przy stroju polskim broń — 
szabla — była niezmiernie 
kosztownie przyozdabiana: 
klinga emaliowana, rękojeść i 
pochwa ozdobiona kamienia
mi szlachetnymi. Rzędy na 
konie, siodła, czapraki, uzdy, 
wszystko to było starannie i 
kosztownie ozdabiane.

Dawne spisy świadczą o 
wielkiej wartości tego zbio
ru: wymienione w nich było 
mnóstwo drogich kamieni — 
diamenty, szafiry, rubiny, 
szmaradgy, korale, złoto, sre
bro i piękne zastawy, tak 
zwane kredensy. Z tamtych 
też czasów pochodzą słynne 
arrasy, przedstawiające naj
częściej sceny biblijne. 
Podziw Cudzoziemców

Polskie klejnoty koronne 
wzbudzały ogromny podziw 
cudzoziemców, opisujących w 
swoich raportach dyplomaty
cznych wielkie bogactwo w 
złocie, diamentach i innych

Londyn (DP) — Agencja | 
Reutera doniosła z Warsza
wy, że rzecznik polskich 
władz kościelnych przypom
niał o nie załatwionej jeszcze 
sprawie ostatecznego ustale
nia administracji kościelnej 
na polskich ziemiach zachod
nich i północnych. Oświad
czenie domagało się również 
zaprzestania utrudnień jakie 
akcji duszpasterskiej stawia
ją władze komunistyczne w 
Polsce.

Rzecznik powołał się na 
memoriał złożony Ojcu św. 
przez ks. Prymasa w grudniu 
ub. roku. W memoriale tym 
Episkopat Polski prosił Stoli
cę Apostolską o ostateczne 
zatwierdzenie diecezji i bi
skupów - ordynariuszy. Praca 
duszpasterska wymaga więk
szej ilości jednostek admini
stracyjnych a przede wszyst
kim zakończenia stanu tym
czasowości.

X-RAY TECHNICIANS
REGISTERED OR 

ELIGIBLE FOR REGISTRY 
Full time Radiologist in tharge.

40 HOUR WEEK.
MEDICAL SURGICAL CLINIC 

2500 W. Lincoln, Milwaukee, Wis. 
671-700 Ask for Marie

WAITRESS
Noons; private club: 5 day 

scheduled week.
Top wages plus gratuities; 

references.
Western Racquet Club

786-5902

PISANIE NA MASZYNIE
i

OGÓLNA PRACA BIUROWA
Dobra posada dla osoby znającej się 
na cyfrach; dobra zapłata, liczne 
świadczenia. Zgłoszenia osobiście od 
8 rano do 5 po poł.

INMONT CORP.
105 E. Melvina, Milwaukee, Wise. 

(1 blok na południe od Capitol Dr.
przy 1st St.)

Telefon: 332-7672

klejnotach. Dwór królewski w 
Polsce uchodził zawsze za je
den z najbogatszych w Euro
pie.

W czasach późniejszych 
klejnoty te były wielokrotnie 
zastawiane, zawsze jedynie 
tylko dla celów obrony kra
ju przed nieprzyjacielem i nie 
zawsze------niestety — wy
kupywane, gdy w skarbie by
ły pustki. W ten sposób prze- 
padło wiele najcenniejszych 
zastawów królewskich m.in. 
wielki, 95-karatowy diament 
oceniany na pół miliona zło
tych polskich.

Ostatni spis polskich klej
notów koronnych dokonany 
został w 1792 roku i po raz 
ostatni były one wystawione 
na' pokazie publicznym. Po 
upadku Powstania Kościusz
kowskiego, Prusacy wkroczy
li do Krakowa; zajęli Wawel 
i zrabowali wszystkie skarby. 
Od tej pory wszelki słuch po 
nich zaginął. Taki był koniec 
narodowego skarbca naszego. 
Niemcy, którzy na przestrze
ni dziejów niejednokrotnie 
pustoszyli i palili nasz kraj, 
tym razem dokonali rabun
ku najcenniejszych skarbów. 
Orszaki Poselskie

Słynne są opisy poselstw 
królewskich, wysyłanych do 
ościennych krajów, zwłaszcza 
na wschód. Orszaki poselskie, 
złożone niejednokrotnie z kil
kudziesięciu jeźdźców, dosło
wnie kapały od złota i ka
mieni, co czyniło oszałamiają
ce wrażenie na władcach, 
przyjmujących posłów z Le- 
chistanu. Również dary kró
lewskie składane przy tej o- 
kazji świadczyły o niezmie
rzonych bogactwach królów 
polskich.

Bogaci byli nie tylko kró
lowie. W wieku XVIII naj
bogatsze chyba były zbiory 
złotych i srebrnych zastaw, 
klejnotów i broni, posiadał 
książę Radziwiłł, zwany “Pa
nie Kochanku”. W czasie po
bytu króla Stanisława Augu
sta Poniatowskiego w Nie
świeżu, ubiór i rząd na ko
nia księcia Karola Radziwił
ła oceniany był na 10 milio
nów złotych polskich, co sta
nowiło ogromny majątek.

Również zbiory innych ma
gnatów wyróżniały się boga
tymi kolekcjami emaliowa
nych i złotych tabakierek, ko
sztownych szalów, koronek, 
drogich kamieni, futer, me
bli itp. A przede wszystkim 
klejnotów. Wszystko to jest 
dowodem, jak w Polsce, od 
najdawniejszych czasów, wy
soko stała sztuka jubilerska, 
złotnicza, snycerska.

( D.P.D.)

Washington (UPI) —- Wice
prezydent Spiro T. Agnew o- 
skarżył onegdaj sieci rozgło
śni telewizyjnych o “fabryko
wanie” wiadomości byle tylko 
wprowadzić akcje i “teatry 
rewolucyjne” do milionów do
mostw.

, W ostatnim wydaniu czaso
pisma TV Guide Magazine, 
Agnew napisał, że: “Istnieje 
wielka konkurencja pomiędzy 
reporterami te'ewizu, abv za 
wszelką cene dać jak najwię
cej akcji na swoich progra
mach".

“Gdy przeJ-tawianv js-t j?- 
kis pun' t widzenia” mówił 
Agnew “ o odrazu czynione są 
wysiłki, by móc nokazać oni- 
nię przeciwną wprowadzając 
kontrowersje”.

W dalszym ciągu Wice
prezydent zadał pytanie: “Jak 
długo można karmić kontro
wersjami naród amerykański 
wieczór w wieczór, zanim rze
czywistość zostanie zamglona 
przez wyobraźnię?”

SECRETARY
Interesting position; shorthand and 
typing experience required; diversi
fied duties: some public contact; 
fringe benefits.

UNITED 
COMMUNITY SEVICES

606 E. Wisconsin
Or Call 271-0738 for Appointment Only

Londyn 
niedawno 
zemplarzy przez moskiewski 
robotniczy dom wydawniczy 
powieść Iwana Szewcowa pt. 
“W imię ojca i syna”, została 
niezwykle ostro skrytyko
wana przez “Komsomolską’ 
Prawdę”. Organ partyjny na
piętnował autora i wydaw
ców, chociaż powieść repre
zentuje tendencję obowiązu
jącego obecnie kursu anty- 
liberalnego. Książka jest nie
wybrednym atakiem na libe
ralizm i modernizm w sztuce 
oraz syjonim; niemal otwar
cie chwali stalinowski “pa
triotyzm”.

Poziom książki mało znane
go autora, który nie jest 
członkiem sowieckiego związ
ku pisarzy, wywołał osłonie
nie w kołach literackich. 
Ostrość krytvki “Komsomol- 
skiej Prawdy” przynomina 
ataki na zachodnie publikacie 
i jest zanewne dowodem, że 
koła oficjalne uznały powieść 
za komnromituiacą.

W długiej recenzji pismo 
wyśmiewa absurdalność i ba
nalność powieści Szewcowa, 
jego “ciemnotę analfabety”, 
jego “kolekcjonerstwo fili
styńskiego brudu”, a następ
nie piętnuje “■’łośliwą .inten
cje” oczerniania rzeczywisto
ści. NTH norom, moralny i 

i *tanov>i. —

Zebranie Wydz. 
Kongresu P.A.

Regularne miesięczne ze
branie Stan. Wydziału Kon
gresu Polonii Amer. odbędzie 
się w środę, 20 maja, o godz. 
7:80 wieczorem, w Domu Wy
działu, 1838 W. Division ul.

Poza sprawami bieżącymi, 
przewidziany jest krótki pro
gram dla uczczenia pamięci 
wybitnego Polaka i Żołnierza, 
Generała Broni śp. Władysła
wa Andersa.

Omówione również będą i 
rozpracowane w szczegółach 
przygotowania do “Dnia Pol
skiego”, który odbędzie się w 
niedzielę, 14 czerwca, w ogro
dzie p. Woźniaka, 2530-36 W. 
Blue Island Ave.

Dla dobrej i wydajnej pra
cy Wydziału, obecność każde
go delegata na miesięcznych 
zebraniach jest jak najbar
dziej wskazana. — Dr E. Ró
żański, prezes; W. Raginia, 
sekr. prot.

w^ywemi burż”azvjnymi”.
Atak jest nierównie ostrzej

szy niż zeszłoroczna krvtvka 
nowieąci Wsiewołoda Kosze- 
towa. także o tendencjach 
dogmatvstyeznveh. “Gazeta 
Literacka”. oman związku ni- 
sarzy. dość łagodnie, skryty
kowała styl i słonictwo książ-

“Jestem, przekonany 
jedną z przyczyn dla której 
mamy ostatnio tyle demon
stracji jest fakt, że nasza mło
dzież jest urzeczona demon
stracjami, jako środkami po
rozumienia”.

Woli ona konfrontacje z 
ekranem telewizyjnym za
miast z książką. Młodzi są na
stawieni do wrażeń i czynów 
raczej niż do słów. Skoro oglą
dają codziennie gwałty na te
lewizji, akcja przemawia do 
nich lepiej niż logika.

“Największe niebezpieczeń
stwo leży w tym, że pod wpły- 
w:n t? d ro ’zaju widowisk 
są o ń cirrz bar:'.-‘.aj pa ’.atni 
na wpadnięcie w psychologie 
tłumu niezależnie od swoich 
początkowych intencji”.

“Ciekawe ile z demonstracji 
które ogarnęły nasz kraj mia
ło by również miejsce gdyby 
nie było przy tym kamer tele
wizyjnych ? — zakończył 
Agnew.

Agnew Zarzuca Telewizji, Że 
“Fabrykuje Wiadomości”

Ofensywa Polityczna Moczara 
Pod Pretekstem Zjazdów ZBoWiD-u

Powieść Dogmatyczna Oceniona 
Jako “Absurd, Banały Ciemnota”

Kpt. P. Bucha 
Otrzymał 

“Medal Of Honor”
Wśród 12 mężczyzn, którzy 

wczoraj otrzymali najwyższe 
odznaczenie wojskowe w Bia
łym Domu za bohaterstwo w 
wojnie wietnamskiej byli: — 
kpt. Paweł W. Bucha z High
land Falls, N.Y., oraz kpt. Al
len J. Lynch, lat 25, z pnr. 
14035 ul.’ Atlantic, Riverdale, 
Illinois.

Sprzedawał 
Bomby

Lansing, Mich. (D.P.)
demnastoletni wyrostek z E- 
ast Lansing, zatrzymany jest 
przez policję w więzieniu po
wiatowym Ingham, oskarżo
ny o sprzedaż i posiadanie 
bomby.

Michael Pierce, aresztowa
ny na kampusie Michigan Sta
te University, żądał przed
wstępnych egzaminacji w cza
sie jego przesłuchów i odsta
wiony został do więzienia pod 
kaucją $4,000.

Prokurator powiatu Ing
ham. Raymond Scodeller po
wiedział, że Pierce miał dwa 
metalowe naboje naładowane 
w czasie jego aresztowania na 
kampusie.

Trudności Polskich Diecezji 
Na Ziemiach Odzyskanych

Jak dotąd — pisze agencja 
■ Watykan nie reagował na 

memoriał. Rzecznik odrzucił 
jako bezpodstawne twierdze
nia niektórych pism zachod
nich, że wystąpienie Episko
patu było podyktowane 
względami politycznymi.

Sprawa jest tym donioślej
sza — dowodził rzecznik — 
że stan tymczasowości ułat
wia władzom komunistycz
nym utrudnianie pracy dusz
pasterskiej kleru na ziemiach 
zachodnich i północnych. 
Władze odmawiają Kościoło
wi uznania własności ponie
mieckich budynków i doma
gają się płacenia wygórowa
nych czynszów.

Oświadczenie dowodziło, że 
obecne granice w Europie na
leży uznać za ostateczne za
równo ze względu na trakta
ty międzypaństwowe iak i ze 
względu na powszechne prag
nienie pokoju.

WYJEŻDŻAJĄ NA WAKACJE — 
“Twiggy”, ubrana w bryczesy iw 
oraz jej szef-przyjaciel, Justin de Villeneuve, wyjeżdża
ją z Londynu na krótkie, wakacje do Zachodnich Indii.

es

* PRACA
POTRZEBNI 

MĘŻCZYŹNI i KOBIETY 
Do Ogólnej Pracy na 

Cmentarzu.
Zgłoszenia osobiście:

BOHEMIAN 
'NATIONAL CEMETERY 

5255 N. Pulski Rd.

DWUJĘZYCZNI 
OJCOWIE FRANCISZKANIE

z Prowincji Św. Jana Chrzciciela, 
O.F.M. przeszkolą życzliwą i od
daną osobę w pomocy zbierania 
funduszy na seminaria.
Przyjemna urozmaicona praca — 

świedczenia emerytalne.
Telefonować do: Father Peter

848-1127

TECHNOLIGISTS
— Night Shift — 

Blood Bank Experience. Perm.
BEVERLY BLOOD CENTER

729-7171 or 872-2437
MR. GALLAGHER

DENTAL TECHNICIAN 
OR TRAINEE

Gold & Acrylic work. Full time. 
Modern, clean laboratory.

Salary .tn v. i) and $43’ ' kiy.
KERESS DENTAL STUDIO

480 N. W. Hwy., Des Plaines
299-4243

* PRACA ŻEŃSKA

R.N.S
Full and Part Time

Positions in:

• MEDICAL
• SURGICAL
• PSYCHIATRIC
• OBSTETRICS
• I.C.U.

Excellent salary and 
benefits.

Apply, write or call 
Collect

(313) 965-1200, Ext. 316

Detroit Memorial 
Hospital

1420 St. Antoine 
Detroit, Mich. 48226

Cleaning Woman

★PRACAMĘSKA
Order & Billing 

Clerk
We have immediate opening for 
a young man in our industrial 
order department. This position 
offers a good starting salary, ex
cellent company benefits' with 
plenty of room for future ad
vancement. If you are H.S. grad
uate and can type 40 words per 
minute with accounting back
ground, we will train you.
For a personal confidential inter
view at your convenience please 
contact W. M. KREYKES.

SUN OIL CO.
1515 N. Harlem, Oak Park 

EU 3-4100

BROILER MAN
2nd Cook—Ininied. Opening.

Idlewild 
Country Club

FLOSSMOOR, ILL. 798-0514

SETUP MAN—4 SLIDE
Exp. preferred. But will train 
mechinically inclined. Exc. pay. 
Automatic raises under appren
ticeship program. Opportunity 
for progress.

INDUSTRIAL PRODUCTS 
3039 W. car roll Ave.

PRINTERS — FLEXO
for Roll Labels-Tape. Experience 
required. Steady job. Full Bene
fits. Air - conditioned Plant. Must 
read, write and speak English. 

Master Tape Printers Inc. 
4517 Elston Ave.

TAPICER
Potrzebny z doświadczeniem przy 
szyciu. ’ Stała praca. Dobra zapła
ta. Musi rozumieć po angielsku.

Roosevelt Chair
1717 W. Belmont Ave. 

248-3700

HELP WANTED 
MEN 

MAINTENANCE 
and 

JANITORIAL WORK
Full time. Good salary. 

Age no barrier.

SOUTH CENTRAL 
BANK

555 W. Roosevelt Rd. 
Tel. 421-7100

★ AUTA
66 PONTIAC. 772-1750.

Exp. cleaning woman for restau- ( 
rant. Top salary with meal. 6 hrs. j 
daily — Midnight to 6.A.M. Sun. 1 
and hoi. off.

CAFE BOHEMIA
Adams & Clinton

Potrzeba Kobiet 
Do Czyszczenia 

w Piekarni
$2.00 Na Godzinę 

Na Początek
Muszą zgłosić się do nas oso
biście celem umówienia się. — 
Stała praca. Wiele świadczeń.

Zgłoszenia
LUTZ CONTINENTAL 

CAFE & PASTRY SHOP
2456 W. Montrose

POTRZEBA
KOBIET

Do Ogólnej Pracy Fabrycznej 
NA PEŁEN CZAS 

Dobre wynagrodzenie. 
Ubezpieczenia.

Płatne wakacje i święta, 
udział w zyskach. 

Dobre warunki pracy.

FILKO
• IGNITION

5480 Northwest Highway

NIGHT NURSE
Qualified with previous exp. 

11 P. M. to 7 A. M. shift
LA GRANGE CONVALESCENT 

CENTER
42 S. Ashland, La Grange 

354-6670

★ DOMY
2x67/2 Do OBJĘCIA, 5000 północ- 
3800 zachód. Poniżej $40,000.

IN 3-0359 lub IR 8-7423
51-SZA i ROCKWELL

Narożnikowy 2 piętrowy, duży, 
murowany, 2 sklepy i mieszkanie, 
oraz nowoczesne 8 pokojowe na 
2-im piętrze. Garaż na 2 auta. 
Parą ogrzewanie.

CO 4-1369 po 4 po poł.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 5300 na 
zachód — 1300 na północ. Muro
wany 2 mieszkaniowy, 5 pokoi w 
każdym, murowany garaż na dwa 
auta, patio, nowoczesne cerami- 
kowe kaflowe łazienki i kuchnie.

■ W niepokalanym stanie. Cena 
I wywoławcza: $31,500. Dywany w 
salonie i jedalni oraz lodówka i

' piec kuchenny w mieszkaniu 
I właściciela. —• 745-8916.
! Iłi STORY, 3 flat, low taxes, in- 
' come from 2 flats pays mortgage 
plus. Asking $40,000.- Owner. — 

I 458-5442.
BRIDGEVIEW 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Okolica 72-ga i Harlem

3 sypialnie, murowany ranch.
i Pełny bezment, I'z łazienki, — 
' 90x100 gtóp parcela. $24.500. W 
’ tygodniu telefonować po 5 p poł.

458-3687

★ DO WYNAJĘCIA
ODPOWIEDNIE-

Dla Młodego Małżeństwa 
3-pokojowe mieszkanie, świeżo 
odnowione, piec kuchenny i lo
dówka, łącznie z elektrycznością. 
Umeblowane lub nie. Doskonała 
komunikacja i zakupy. Okolica 
Montrose i Western.

IN 3-8851 po 12 w poł.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA starsza kobieta do 
zaopiekowania się inwalidą. DI 
2-5072.
GOSPODYNI na plebanię na za- | 
chodnim przedmieściu. Gotowanie' 
i lekkie gospodarstwo domowe, | 
zamieszkać na miejscu w ładnym 
i wygodnym mieszkaniu.

246-4404

* ZIEMIA________ ____________ ______ __  '
CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — i 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130. ! 
..................................   J

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA
S oso1 ? i •'Liro*‘’.c’, 

ti i nHo ' v i
svn potunutA| 

75c
książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, III 606’2
C.O.D.—Nie Wysyłamy

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi ogrze
wanych dorosłym. Tel. 539-2176.
UMEBLOWANE cztero pokojowe' 
mieszkanie — Marianowo. $25 ty- ‘ 
godniowo. Tel. 252-5703.

★ KONTRAKTORZY _ _
Czyszczenie Bojlerów 

i Paleniska (Furness) za $4.50 
Także reperacje urządzeń do 

ogrzewania.
Robota gwarantowana. 

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 

MA 6-0634
JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

★PARCELE
PARCELA 

Na Północnym - Zachodzie 
5 akrów farmerskiej ziemi. 10 
minut do szkoły i sklepów.' 
$10,000. Dogodne spłaty. 

231-1025

DO £ ; i----
;a 1 : i- . a, ; -. a, oraz ir: a 
męb ?. V sobota au W niedz ■. 
Stefan Głowa, 2217 N- Major uL

£meble"
Early American solid 
cherry bedroom set. 4 
poster bed, hi-boy chest, 
vanity and stool, night 
stand. $400. — 485-5864.
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Lekarze Postanowili Odroczyć ' 
Zamkniecie Szpitala Powiatowego
Lekarze, którzy zagrozili 

wczoraj rozpoczęciem stop
niowego zamykania szpitala 
powiatowego, zmienili swoje 
plany, godząc się z zarządza
jącą szpitalem komisją na 
odroczenie jakiejkolwiek ak
cji do jutra.

Dr Thomas Reardon, prezes- 
elekt Zrzeszenia Lekarzy 
szpitala pow., który w sobotę 
ogłosił, że w niedzielę, o godz. 
8-ej rano, rozpocznie stopnio
wą likwidację usług szpitala 
— powiedział, że zmodyfiko
wał swoją pozycję.

Dr Reardon wyjaśnił, że 
zmienił sw’oja opinię po przy
jęciu w sobotę wieczorem 
przez sztab szoitalny rezolu
cji, sprzeciwiającej się stop
niowej likwidacji opieki szpi
talnej dd czasu uchwalenia 
przez Legislaturę stanową 
ustawy, przenoszącej na ko
misję zarządzającą kontrolę 
nad szpitalem powiatowym.

Z tego względu, usługi szpi
talne bvły Wczoraj kontynuo
wane w dotychczasowy soo- 
sób, stosownie do rzecznika 
dra Clyde Phillipsa, p. o. dy
rektora medycznego. W pią
tek, Phillips został mianowa
ny p. o. dyrektora, celem za
pełnienia wakansu, stworzo

nego przez rezygnację dra 
Roberta J. Freearka.

Ale wczoraj, szpital zarzą
dził ograniczenie przyjęć pa
cjentów do nagłych wypad
ków i biednych osób. W szpi
talu pow. obowiązuje zarzą
dzenie, że gdy liczba przyję
tych pacjentów w wydziale 
medycznym przekroczy 390, 
to wówczas tylko ci pacjenci, 
którzy natychmiast potrzebu
ją pomocy i biedni sa przyj
mowani. powiedział dr Rear
don. Wczoraj, liczba ta zosta
ła osiągnięta.

Komitet Opieki Publicznej 
Senatu stanowego ma dziś 
przystąpić do rozważenia 
wniesionego przez sen. Har- 

W. Fowella (R-Napervil- 
le), projektu ustawy, przewi
dującego prz,:‘n:osieni“ ’ po
wiatowej rady na zarządzają
cą szpitalem komisję kontro
li nad szpitalem.

Jakkolwiek projekt ten jest 
w kłopocie, nawet według se
natora Fawella, to jednak, le
karze zapewnili zarządzającą 
komisję, że jeżeli komitet se
nacki zatwierdzi propozycję, 
to inni zmienią swoją decyzję 
stopniowej likwidacji usług 
sznitalnych.

Ranort ławy Federalnej Krytykuje 
Na’azd Na Kwatere ‘Czarnej Pantery’
Ale N’ko"o Nie Stawia w Stan Oskarżenia 

Za Zabicie Hamntona i Clarka
Federalna ława przysięg

łych opublikowała w ubie
gły piątek raport ze swej in- j 
westygacji w snraw’e naiaz- 
du nolicii z polecenia proku
ratora stanowego Edwarda V. 
Hanrahana na kwaterę głów
ną murzyńskiej organizacji j 
wvwrotowej “Czarną Pante
ra”, w rezultacie czego dwóch 
przvwódców tej organizacji I 
zostało zabitych.

Raport federalnej ławy 
przysięgłych ’ jest, “wysoce ’ 
krytyczny” w stosunku do 
wszystkich wmieszanych w 
tp trp^edie. Ale ława przy
sięgłych nikogo n i e posta
wiła w stan oskarżenia.

Federalna ława przysięg
łych prowadziła śledztwo w 
sprawie tego najazdu i zabój
stwa nrzez 5 nresiecy. celem j 
ustalenia czv nie zostały na
ruszone prawa obywatelskie; 
7 Murzynów, którzy przeżyli; 
ten najazd na kwatere głów
na “Czarnej Pantery”, a po
tem wszyscy zostali postawie
ni przez prokuratora Hanra
hana w stan oskarżenia o u- 
siłowane zabójstwo policjan
tów aż wreszcie tydzień temu 
prokurator wycofał oskarże
nie z sądu Kryminalnego.

Liczący 243 strony raport 
ławy przysięgłych stwierdza.: 
że wszystkie dostępne ławie 
dowody i zeznania zostały! 
zbadane odnośnie najazdu po
licji na kwaterę główną ■ 
“Czarnej Pantery”, pnr. 2337 
Monroe ul., i nie dają one ża
dnych podstaw do oskarżenia 
kogokolwiek, to jest ani po
licji, ani tych 7 Murzynów, 
którzy najazd przeżyli.

Ale raport zawiera potem 
szeroką krytykę wszystkich 
instytucji i osób wmieszanych 
w sprawę oraz zawiera zale
cenia ulepszeń na przyszłość i 
w podobnych wypadkach.

Ranort twierdzi, że najazd i 
policji na kwaterę “Czarnej 
Pantery” był źle przeprowa
dzony (ill conceived) oraz; 
“błędne” byłv ustalenia La
boratorium K r y m i nalnego 
policji, na których potem o- 
parło się oskarżenie proku
ratora Hanrahana pozosta
łych 7 Murzynów.

Raport też zarzuca i gani 7 
pozostałych przy życiu Mu
rzynów, że nie chcieli koope
rować z ławą przysięgłych,

celem ustalenia prawdziwego 
obrazu całej tragedii.

Raport ustala, że ze strony 
Murzynów był tylko jeden 
strzał oddanv w stronę Poli
cji. a wszystkie inne strzały 
bvły oddane przez policje i 
od kul policji zginęli dwaj 
młodzi Murzyni: Fred Hamp
ton i Mark Clark.

Ranort podtrzymuje stano
wisko policji, że miała dosta
teczne podstawy do dokona
nia najazdu na kwatere głów
ną “Czarnej Pantery”, bo mia
ła informacje, które się o- 
kazały prawdziwe, że w tej 
kwaterze jest składnica niele
galnie posiadanej broni.

Ale cały najazd nie bvł 
wykonany zgodnie z policyj
nymi jnstrukciami — twier
dzi ranort. Otrzymane bo
wiem informacje o składzie 
nielegalnej broni nakładały 
na policję, a nie na prokura
tora. obowiązek przeprowa
dzenia rewizji i zajęcia tej 
bruni.

Dalej raport wyraża s i ę 
mocno krytycznie o przepro
wadzeniu przesłuchów przez 
policj° tak pozostałych przy 
życiu 7 Murzynów, jak też 14 
policjantów, którzy wzięli 
udział w najeździe. W rapor
tach z tych przesłuchów brak 
dokładności i szczegółów is
totnych.

Gdy superintedent policji 
Jomes' Conlisk został powia
domiony o tej krytyce poli
cji ze strony federalnej wiel
kiej ławy, to powiedział, że 
“jest oszołomiony, że coś po
dobnego zarzuca sie policji”. 
W rezultacie Conlisk zwolnił 
ze stanowisk, przesuwając na 
inne mniej ważne pozycje, 
trzech wysokich urzędników 
Departamentu Policji.

Aid. Edward T. Scholl i. 41 
wardy twierdzi, że za “niedo
kładności” policji przy śledz
twie w sprawie najazdu na 
kwaterę “Czarnej Pantery” 
jest odpowiedzialny sam su
perintedent Conlisk i że on 
powinien być natychmiast 
zwolniony ze stanowiska.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
biosem.

BYŁE SANKTUARIUM KOMUNISTÓW. — W pobliżu 
szosy nr. 7 w Kambodży, polu 'niowo - wietnamscy żoł

nierze znaleźli częściowo zakryty trawą, samochód, któ
ry przed inwazją służył dowódcom komunistów.

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 18-GO MAJA (MAY), 1970
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Rada Szkół Katolickich Grozi 
Zamknięciem Swych Szkół

Jeśli Senat Stanowy Nie zatwierdzi Pomocy 
Stanowej Na Szkoły Nie-publiczne

Rada katolickich szkół Ar- 
cydiecezji Chicagoskiej, na 
swoim w piątek zebraniu za
groziła zamknięciem wszyst
kich katolickich szkół ele
mentarnych, jeśli senąt stano
wy odmówi zatwierdzenia 
przydziału pomocy stanowej 
na szkoły niepubliczne. Rada 
obwinia republikanów znaj
dujących się w senackim ko
mitecie edukacyjnym o głoso
wanie przeciwko uchwaleniu 
takiej ustawy. Izba Posłów 
stanowych pomoc taką przy- 
rzekła we wtorek.

Katolickie szkoły nie będą 
już dłużej wystawiane na za
mykanie swych podwoi jedna 
za dru°ą, — oświadczył Mar
tin J. Lowery, przewodniczą
cy rady i dziekan wydziału 
dla nie graduujących, na U- 
niwersytecie De Paul. Lowe
ry oświadczył, iż jeśli senat 
stanowy nie zatwierdzi pomo
cy od stanu przed zamknię
ciem jeszcze tej sesji, “rada 
nasza bedzie zmuszona do na
kreślenia planów o ogranicze
nie programu dla szkół kato
lickich w każdej szkole ele
mentarnej”. Akcja katol. rady 
szkolnej znalazła nonarcie u 
Kardynała Johna Cody.

Lowery w dalszym ciągu 
swego oświadczenia powie
dział, iż w Archidiecezji ist
nieje obecnie 422 elementar
nych szkół katolickich, z ogól
ną liczbą uczniów wynoszącą 
ponad 225.000. Około połowa 
z tych szkół walczy z wielki
mi trudnościami finansowy
mi.

Wśród dalszych kroków, ja-' 
kie rada katol. szkół przedy
skutowała znajdują się: wye
liminowanie niektórych od
działów w każdej szkole, zam
knięcie wszystkich szkół na 
miesiąc wrzesień i paździer
nik, oraz rozszerzenie dwuto
rowego programu zapisów u-, 
czni z szkołami publicznymi, 
qo jest obecnie wykonywane.

Lowery powiedział, iż ma

Część z miast i jednostek 
wojskowych odwołała przygo
towywane programy Dnia Sił 
Zbrojnych w sobotę, z powo
du pogróżek, iż mają w cza
sie występów wojska wy
buchnąć zajścia.

Z tych względów na przy
kład nie odbył się program 
Dnia Si! Zbrojnych w Ośrod
ku Ćwiczebnym US Marynar
ki w Great Lake, oraz w co- 
najmniej dwóch innych mia
stach naszego stanu. Pi/.ewa- 
żna część z odwołanych pro
gramów przypada na zacho
dnio i południowe stany kra
ju.

W Stanach Środkowego Za
chodu odwołany również był 
program Dnia Sił Zbrojnych 
w Bazie US Lotnictwa Gris
som, w stanie Indiana. Kontr
admirał Ośrodka Ćwiczebne
go w Great Lakes, H. A. Ren- 
ken, komendant 9-go dystryk
tu Marynarki. oświadczył, iż 
w programie uroczy s t o ś c i 
przewidziane było zwiedzanie 
przez publiczność urządzeń i 
koszar Obozu US Marynarki, 

nadzieję, że kompletne zamk
nięcie nie stanie się koniecz
nością, — jednakże dokpny- 
wuje się już pewnych przy
gotowań i na tę ewentualność. 
Powiedział dalej, iż Chic. Ra
da Szkolna nie została jeszcze 
poinformowana o obecnej ak
cji katol. rady, która znalazła 
całkowite poparcie ze strony 
wszystkich członków katol. 
rady szkolnej. Nie przewidu
je się żadnych spotkań ani ze
brań z przedstawicielami — 
szkół publicznych, do czasu, 
póki legislatura nie zostanie 
uchwalona, ustalając “w ten 
czy w inny sposób”.

Deficyt Arcydiecezji w — 
dziale prowadzenia szkół wy
nosi ponad 10 milionów doi. 
Jeśli uczniowie katoliccy za
leją szkoły publiczne wpisami 
w jesieni, to jak Lowery osza
cowuje, koszt dla szkół publi
cznych wyniknie z tego trzy 
razy większy niż określona 
powyżej suma.

W ostatnich pięciu latach, 
mówił dalej Lowery, — zmu
szonych zostało do zamknięcia 
się 21 szkół katolickich, z po
wodu trudności finansowych. 
Jesteśmy przekonani, ciągnął 
dalej, że republikańska partia 
stanu Illinois jest w mocy do 
zadecydowania udzielenia sta
nowej pomocy dla szkół nie
publicznych. Republikańska 
administracja i partia nie bę
dą usprawiedliwione za nie u- 
chwalenie takiej ustawy o po
mocy, podkreślił Lowery, — 
dodając, iż 9 członków repu
blikańskich w komitecie gło
sowało przeciw pomocy.

Virgil A. Kraft, rejonowy 
dyrektor Ameryk. Zjednocze
nia o Seperację Kościoła i 
Państwa nazwał, akcję katol. 
rady szkolnej — “pobożnym 
szantażem” i określił, iż przy
wódcy katoliccy nie chcieliby 
otworzyć swych rekordów fi
nansowych dla komitetu se
nackiego do wglądu.

I ale ten “Open House” musiał 
odwołać z powodu otrzymania 
zawiadomienia o przygotowy
wanym wielkim marszu ele
mentów radykalnych, co mo
głoby zagrozić bezpieczeń
stwu osób zwiedzających 
Ośrodek. A spodziewał się, iż 
zwiedzanie ściągnie setki za
interesowanych osób.

z Odwołane zastały również 
podobne uroczystości w Co
lumbus. Georgia i w Sacra
mento, w Kalifornii. Antywo
jenne demonstracje były luź
no organizowane przez New 
Mobilization Committee przy 
udziale pewnej liczby dobrze 
znanych osobników radykal
nych.

Przedstawiciel Pentagonu 
oświadczył, iż spodziewano 
sie, iż w niektórych jedno
stkach i miastach Dzień Sił 

i Zbrojnych zostanie odwołany 
' i pozostawiano w tej sprawie 
j wolną rękę poszczególnym do
wódcom i lokalnym komen
dantom. W Chicago odbyła 
się w sobotę — Parada Sił 

1 Zbrojnych na ulicy State.

Zapowiedź 
Murzyńskich 
Demonstracji

Pastor Jesse Jackson, nrze- 
wodniczacy filantropijnej or- 
ganizacii murzyńskiej “Ope
ration Breadbasket”, oznajmił 
wczoraj, że Murzyni odbędą 
w przyszłą sobotę marsz pro
testacyjny pod miejską kwa
tere policji pnr. 1121 przy ul. 
S. State. Marsz ten będzie czę
ścią szeroko zakrojonej “kam
panii przeciwko represjom”.

Marsze i detyior">’a/'i» od
będą się w całym kraju, po
pierane przez grupy stowa
rzyszone z Konferencja Połu
dniowego Chrześcijańskiego 
Przywództwa, którego Opera
tion Breadbasket jest ekono
micznym ramieniem.

Pastor Jackson komentował 
ostatnie wydarzenia podczas 
konferencji prasowej po ze
braniu organizacyjnym, w 
którym udział wzięło 3,000 
osób. Nieodległa śmierć 2-ch 
murzyńskich studentów sta
nowego kolegium w Jackson, 
(Mississipi) oraz raport w 
sprawie śmierci dwóch przy
wódców Czarnych Panter są 
przyczynami kampanii protes
tacyjnej,1 powiedział. “Wyda
rzenia te uważamy za bezpo
średni atak na cywilne prawa 
ludności murzyńskiej”

Akcje protestacyjnę odbędą 
się również w stanach: Virgi
nia, Georgia i California.

2 Młodzieńców 
Utonęło w Rowie 

Ściekowym
Dwóch młodzieńców z po

łudniowego przedmieścia uto
nęło wczoraj, gdy oni zostali 
uchwyceni w rowie ścieko
wym, prowadzącym z prze
pełnionego po deszczu jeziora 
Down, około trzv czwarte mili 
na południe od Monee w pow. 
Will.

Utonęli: Charles D. Goetz, 
lat 20, z pnr. 11000 Normandy 
av., Worth i Raymond L. Mc 
Collum, lat 19, z pnr. 5103 
Otto pl., Oak Lawn. Policja 
szeryfa pow. Will, podała do 
wiadomości, że dwaj mło
dzieńcy pływali w skafand
rach na jeziorze, b. rezerwu
arze, używanym przez kolej 
Illinois Central.

Rozpoczęli oni usuwanie 
gruzów z pokrywy zatkanego 
kanału ściekowego, biegnące
go pod torami kolejowymi. Po 
oczyszczeniu pokrywy, woda 
z jeziora nagle zapełniła rów 
ściekowy, wciągając mło
dzieńców do kanału, gdzie oni 
utonęli, powiedziała policja. 
Trzeci m ł o d z i e n i ec, Tony 
Gfesser, kttfry z nimi pływał, 
został uratowany przez około 
30 policjantów szeryfa.

Dalsze Zabiegi 
o Pomoc Dla Szkół 

Parafialnych
Demokraci w Senacie Illi

nois, z pomocą republikań
skich prawodawców, będą w 
bieżącym tygodniu nadal na
ciskali na uchwalenie $29 mi
lionowej pomocy stanowej 
dla szkół parafialnych i pry
watnych przez poproszenie 
pełnego Senatu o odrzucenie 
decyzji' komitetu oświatowe
go-

W ub. tygodniu, komitet o- 
światowy Senatu stan, ubił 
projekt, przewidujący $29 mi
lionów na szkoły prywatne i 
parafialne, wychodząc z zało
żenia, że taka pomoc byłaby 
niezgodna z konstyfucją i po
gorszyłaby sytuację finanso
wą szkół publicznych.

Projekt $29-milionowej po
mocy, wniesiony przez sen. 
Roberta Cherry (D-Chicago), 
był podobny do republikań
skiego, przyjętego przez Izbę 
Niższą Legislatury z popar
ciem członków obydwóch par
tii politycznych. Jakkolwiek 
akcja komitetu oświatowego 
uważana jest za “cios śmier
telny”, to jednak sen. Chery 
uważa, że decyzja komitetu 
nie odzwierciedla stanowiska 
Senatu. •

Polecamy nową książkę
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi
lizowania Ameryki. •
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b prof, geologii i geo
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Odwołanie Dnia Sił Zbrojnych 
z Powodu Pogróżek o Zajściach

ST.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta
Kup w Dzienniku Związkowym książkę JAK PIEC 

CIASTA!

JZIENNiK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

(Na C. O D. nie wysyłamy)

części 
gen. 

że na 
woj-

Linda Sue Evans, która jest 
uważana za przywódczynię 12 
radykałów, jacy dokonali 3- 
dniowych rozruchów w Chi
cago w październiku ubiegłe
go roku, i teraz wszyscy cze
kają na “proces o konspira
cję” przed tym samym sędzią 
Juliusem Hoffmanem, który 
prowadził proces “7 konspira
torów”, została wypuszczona 
na wolność pod koniec ubie
głego tygodnia, za kaucją 
$160,000. Kaucję w wysokości 
10 procent tej kwoty, wpłacił 
gotówką jej ojciec John Evans 
z' Fort Dodge, Iowa. Zanim 
Linda Evans wyszła na wol
ność stanęła przed trzema sę
dziami.

Najpierw przesłuchał ją sę
dzia Julius Hoffman, a potem 
sędziowie Fitzgerald i Gar-- 
rippo z sądu Kryminalnego, 
bo oprócz odpowiedzialności 
za przestępstwo federalne — 
Linda Evans, jest oskarżona 
także o popełnienie prze
stępstw stanowych. Linda li
czy 22 lata. Została oddana 
pod opiekę rodziców w Iowa 
i nadto musi się meldować w 
każdy piątek u federalnego 
marszałka w Fort Dodge, że 
jest na miejscu do dyspozycji

Prawdziwe Powody Zbrojnej
Interwencji U.S. w Kambodży

12 Radykałów 
Na Wolności

xon mówił, że się tam “kon
centrują”.
Opinia Gen. Rossona

3. Prezydent powiedział, że 
wojska US wysłane zostały do 
Kambodży, aby zniszczyć ko
munistyczne kwatery główne, 
z których wychodziły opera
cje na Wietnam i te kwatery 
były rozbudowywane od 5 
lat, a tymczasem wywiad woj
skowy donosił na początku 
kwietnia, że te kwatery głów
ne były “ruchome” i prze
niosły się z Kambodży do 
Płd. Wietnamu, co po 
odpowiada raportowi 
Williama B. Rossona, 
pograniczu Kambodży 
ska US po uderzeniu nie na
potkały na żadne “sanktuaria 
komunistyczne”, wobec czego 
gen. Rosson przypuszcza, że 
te kwatery komunistyczne zo
stały przeniesione przed in
wazją w głąb Kambodży.
Powrót w Razie Potrzeby

4. Frez. Nixon oznjmił, że 
celem interwencji w Kambo
dży nie jest okupacja, lecz 
“zniszczenie komunistycznych 
sanktuariów”, po czym wojska 
wycofają się. tymczasem 
przedstawiciele Płd. Wietna
mu, tak cywilni, jak i woj
skowi, oznajmili, że ich woj
ska, które Stany Zjednoczone 
popierają, pozostaną tam na 
czas nieograniczony. A sekre
tarz stanu Rogers, jak i do
radca polityczny prezydenta 
Henry A. Kissinger ostrzegli 
senatorów, żeby nie obcinali 
funduszów operacji militar
nych w Kambodży, by Prezy
dent miał wolną rękę i woj
ska US mogły “powrócić do 
Kambodży w razie potrzeby”.
Moment Interwencji

5. Prezydent powiedział, 
że inwazja Kambodży nie jest 
“rozszerzeniem wojny w Azji, 
ale jej celem jest “zakończe
nie wojny w Wietnamie”. 
Tymczasem sekretarz obrony 
Laird zaprzeczył tym wypo
wiedziom Prezydenta w 
swym ujęciu sytuacji, kiedy 

i powiedział, że od “długiego 
okresu czasu były międzyna
rodowe polityczne rozważa
nia” i decyzja nastąpiła, gdy 
został obalony- w Kambodży 
“neutralny” książę Norodom 
Sihanouk, a nowy antykomu
nistyczny premier gen. Lon 
Nol odciął komunistom drogi 
dostaw przez Kambodżę, wo
bec czego wojska komuni
styczne ruszyły się w kierun
ku Phnom Penh, aby te drogi 
dostaw przywrócić. W tym 
momencie prez. Nixon naka
zał zbrojną interwencję.

Thomas B. Ross, jeden z 
czołowych dziennikarzy ame- 
rykapsikch, raportuje z Wa- 
shingtonu, że publiczne wy
jaśnienie prez. Nixona powo
dów interwencji zbrojnej w 
Kambodży, jakie on złożył 30 
kwietnia, jest systematycznie 
zaprzeczane odmiennymi wy
jaśnieniami .tak przez czoło
we figury jego Administracji, 
jak też przez generałów, se
natorów i kongresmanów i - to 
tak zwolenników, jak i prze
ciwników interwencji.
Prawdziwe Powody Są Inne

W tej sytuacji prawdziwe 
powody interwencji militar
nej Stanów Zjednoczonych w 
Kambodży, jakie wyłaniają 
się z tego procesil wzajem
nych oskarżeń, twierdzeń i 
zaprzeczeń zdają się być cał
kiem inne od tych, jakie po
dał prez. Nixon wswym pub
licznym oświadczeniu w dniu 
30 kwietnia — pisze Ross.

Sekretarz stanu William 
Rogers, który był osobiście 
mocno przeciwny całej opera
cji w Kambodży, *powiedział 
tylko tyle w Departamencie 
Stanu, że oczekuje od swych 
urzędników “moralnego i 
słownego” poparcia decyzji 
Prezydenta. Ale na nic to się 
zdało, bo wysocy urzędnicy 
tak Departamentu Stanu, jak 
i Pentagonu, wyrażali swe 
niezadowolenie i że nie zga
dzają się z decyzją Prezyden
ta.
“Wewnętrzna Rzeczywistość”

Te uwagi wysokich urzęd
ników Administracji popada
ją w konflikt z tym, co prez. 
Nixon powiedział do narodu, 
a co zdaniem tych oponentów 
stanowi “wewnętrzną rze
czywistość”. Ten konflikt, 
zdradzający inną “wewnętrzną 
rzeczywistość” aniżeli wyjaś
nienia t Prezydenta, Thomas 
Ross ujmuję w następujące 
punkty:

1. Prezydent powiedział, że 
zarządził zbrojną interwen
cję w Kambodży i zniszczenie 
“komunistycznych sanktua- 1 
riów”, aby chronić wojska 
amerykańskie w Wietnamie i 
zabezpieczyć proces “wietna- 
mizacji” i program wycofania 
wojsk US z Wietnamu. Tym
czasem sekretarz obrony Mel
vin R. Laird, który .jest twór
cą programu “wietnamizacji” 
miał plan wycofania wojsk 
US z Wietnamu bez żadnej 
interwencji zbrojnej w Kam
bodży. Nadto źródła informa
cyjne w Pentagonie ujawniły 
Thomasowi Rossowi, że gen. 
Greighton Abrams, szef Połą
czonych Sztabów i Dowódca 
wojsk US w Wietnamie, pro
ponował operację zbrojną w 
Kambodży wcale nie z po
wodu “groźby komunistycz
nej” dla wcysk US, lecz dla 
uzyskania przewagi i “osiąg
nięcia zwycięstwa”.

2. Prezydent powiedział w 
dniu 30 kwietnia, że komuni
ści “w ostatnich dwóch ty
godniach zwiększyli aktyw
ność partyzancką i koncen
trują swe główne siły w tych 
sanktuariach u granic Kam
bodży, aby dokonać masowe
go ataku na nasze wojska w 
Wietnamie.
Niedyskrecja Laird’a

Tymczasem sekretarz obro
ny Melvin R. Laird powie
dział w ubiegły piątek w wy
wiadzie prasowym, coś wręcz 
przeciwnego, a mianowicie, 
że komuniści w tym właśnie 
okresie “ostatnich dwóch ty
godni” odwrócili swą aktyw
ność od granic Wietnamu, a 
skierowali się w stronę Phnom 
Penh, stolicy Kambodży, 
przez co przedstawiali mniej
szą groźbę militarną dla 
wojsk US w Wietnamie, ani
żeli przed tym.

Chociaż sekretarz obrony 
Laird był przeciwny wszel
kiej interwencji w Kambodży, 
to jednak po jej zarządzeniu 
wskazał, że nowe “komuni
styczne ruchy” oferują roz
wiązanie przy niskich stra
tach.” To samo powiedział do 
kongresmanów podsekretarz 
stanu Elliot Richardson, mó
wiąc, że komuniści opuszczają jest na 
“sanktuaria”, gdy prez. Ni-1 Sądów.

Cena $100

MŁODZI DRAGONI (po lewej), lansjerzy (w środku) i męski 3 batalion Św. Augustyna pozują 
z Józefem Galicą, asystentem wiceprezesa Prospect Federal Savings and Loan Association, 1715 W. 
47th St., przed wyruszeniem na parade do śród mieścia w Dniu Weteranów Wojen Zagranicznych. 
Prospect Federal Savings jest sponsorem grup młodzieży Św. Augustyna.


